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Przesilenie w Austryi.
Sorawa reiormy wyboroiej bynajmniej 

zniknęła ■ widowni ra. m * ustąpieniem 
arona tłoutsoha i hr. Byiandt-Rhe:c’ tn. Nikt 

ohoe, ohoóby dlatego, że m i nikt nie mo- 
*• powsirrymaó historyoanej ewcluoyi, na któ- 

w Austryi przyszła k< '.ej Niesłusznie po- 
^w iane o wiogie stanowisko wobee tej re­
żim y Koło polsme wyraiuie oiwiadozyio się 
*t nią w swej resoluoyi a 6 maro®.; oświadozyło 
'*# s o wiele większą stanowczością, nJi  to u- 
°*yniły niektóre inns kluby, pozornie śyozli- 

dla niej, a w gruncie rzec*/ zasadniczo 
l4l praeoiwne. One po prostu schowały się za 
l.oam i Kołu bo wieasiały, ie  ono musi zwal­
a ć  — nie samą reform?, ale jej projekt, Gdy- 
“5 między Kołem a p. Gauiaohem stanęło po- 
^aumienie, dopiero wredy z poz* naszych ple- 
°̂ W wy«unęliby się feudalisoi, Bemaoy, nie- 
J îecoy postępowcy i starcozeti Do ozasu więo 
vlko i jedynie dlatego, aby się nie narazić na 
r̂*yai, udawali oni swą przyohylnołó dla *ą- 
°Wego projektu. W tero właśni* tkwiła isto- 

lda trudność położenia; nie było kresu sprze 
gościom  i dlatego, jak sądzimy, baron 
^utioh ustąpił.
. Sprawa reformy wybo*-oxej pozostała, tyl- 
hr upadł jeden jej projekt, jeden spezdb ie) 
kutwienia. Upaść musiał, poni swr,i w samem 

®m Założeniu był błędny. Miał w swym ty- 
prawo wyborcze „równe“ , a w treśoi 

Oprowadzał ogromnie nierówne. Była to wina 
°>landta~Rheidta, a nie Gfautaoha, który cho­
r a ł  na oozy, gdy biurokraoya wiedsńek* u- 
‘adała ów projekt. Właśnie dlatego ustawi- 

Jjhie zkznaocaliśmy, ie  Koło polskie powinno 
zwłoki wejść z p 3-auti ohem w kontakt i 

t°*naó projekt, zanim on był wniesiony do 
***dy państwa. Projekt wprowadzał n.orówne 
J^Wo wyborcze, bo N.emcoa dawał jednego 
P°*łi ul 45.000 wyboroów, Włochom Jcdntgc 
i 9 6b 000, Ozeobom — na 60.800, niektórym o- 
] 'ilgom w Galicyi jednego na 66500, a innym 

lObOCK) wyboroów, nawst Bukowinie przy- 
t*wał stozunkowo więoej mandatów ni* na- 

p«U>p kraiowi. A  wzzystLo to zrobił p. By- 
i ^dt - Rbeidt dlatsgu, aby pozorna równośó i 
j^hokratyoznośó statutu wyt>oroeego osłaniała 
^równość i narodową arystokratyoznosó jego 
/  korsyić Niemców. Bo Niemoy wedle tego 
, ''lektc mieli zapewniony przywilej posirdt 
j " w»,ks«ołoi w Radzie państwa, m di jyó 
, ' T»te „uarodsm panów- . lo t grupa wspólnie 
. T*osk| i rumnńizą m.ma Dyć, według obli- 
/®4, tylko o pięo, cay tei nawet o trzy man- 

mniejsaa od grupy słowiańsLiej. Ale pod- 
i ' gdy Niemoy stanowią naród, Slowii n .e 

k/lk' rasą, podzieloną w Austryi na kilka 
j -odów, mającyob interesa bardzo sprzeozne. 
» *tioy, ohoolai się dzielą na stronniotwa, u- 

3r«yli jednak w Radzie państoa narodowe
  n _  -_1.m I_ł..AŁ - o> •^^boozenie — Gemeinbftrgśchaft — a Słowia- 

t ® hie potrafili tego srobio. Słusznie tei refe- 
spraw anstryaokioŁ w znanym berlińskim

Krvj * u i*fwj } bwuuiw-
^°dzki poseł p. Korod' napisał, ie  „8łr>w'znie 
v 4-ttstryi, uwaiani jako polityozna całość, nie 
^.•ladają nawet takrei siły, łąką maji Słowin- 

Wigierscy. Słowiańska więk^iośo w pana- 
^®a°u austrvaoiim — to pusty diwięk, nawet 
S? t.dmo, które mogłoby straszyć Niemoów. 

^ nawet stała się rzeos nieprawdopouo- 
gdyby powstał sojusz klnbow słow’ ań- 

> na gruncie interesów rasowych, to i 
 ̂ ą«iDi rasie Niemoy zawsze mog? zrebió 
a,inów swymi sprzymierzeńcem i*. Tak u*

ttzymuje p. Koiudi, a ie  to r^eozy wiście by­
łoby bardzo moiliwe i bardzo łatwe, dowodzi 
choćby artykuł lwowsl i “go Dita, w którem 
pr^y omawianiu reformy wyborczej powiedzia­
no: „Dziś ozasy narodowy oh. r nie rasowych 
wymagań :azdy laród regu1 uje swu polity- 
ozne stosanLi nie z rasowego punktu widze­
nia, ale ugodnie z duohem swych naiodowyoh 
potrzeb. Walka Słowian z Germanami — to 
wymysł wrogów reformy wyborozej“ .

A więc i fotnie moina utr>ymywać, in 
trzyuzieście kilka mandatów rusińsKioh zawsre 
przechyliłoby ^ięLjizcśó w Badzie państw® na 
memiooką stronę. Dla socjalistów to wszystko 
jedno, bo oni nie uznają żadnych narodowych 
motywów, są kosmopolitami, ale dla Ittdzi z 
poczuciem narodowem nie jest to obojętne;oni 
muszą się zsbezp yó przeciw ustaleniu nie- 
m'aotiej więkssośoi

Wprawdzie możuaby powiedzieć, ie skoro 
jest n.emoiliwa dowiańi ra sol darność, to oói 
przeszkadza Kuła pulsk.emu wejść w stały so­
jusz z Niemoami i w ten spejób, uaieżąo do 
więkssośoi, stać n? stiaży nasiego stanowi, ki 
w kraju? Ni9zaprzeozenie, nio nam w tem nie 
moie przeszkodzić, tylko Niemoy będą woleli 
mieć sprzymierzeńcami Rusinów, a nie nas. 
Powody tego leżą jak nt dłoni. Prsedewszyst- 
kiem, znacznie zradykalizowany parlament bę­
dzie mile widział radykalną grupę p. Bomań- 
3zuke, c następnie łatwiej, t“nie; Ńiemoom za­
dowolić Businów, aniżeli nas. Oo austryaokich 
Niemoów obchodzi Galioya I — ten BAren'and, 
t» B.alb-Azyal Odkąd się przekor«!>, że jej nie 
zgermanizują, poo>ęli o niej mówić jako okra­
ju ,biernj m“, obooiai to nieprawda, jako o 
kraju, któir nu się robi gpodarunki*1, gdy się 
spełnia względem niego powinnoić. Sauji prse- 
oiei zaozęli iądr.ć jej wyodrębnienia — do ta­
kiego stopnia jest ona im obojętna! A skoro 
tak zupełnie obojętna, to uo im do tego, ozy 
w niej będą się robiły jakieś polityojne i spo­
łeczne przewroty, czy nie? Żądania Rusinów, 
bąa . przeważnie, a n początku nawet wyłąoznie 
polityczno-narodowe, natomiast nasze będą 
głównie ekonomiczne. Zatem spełnienie żądań 
rusińskioh nie będzie Niemoów kosztowało ani 
grosza, a n spełnianie naszyob mnsieiiDy wsta­
wiać do budżetu milionowe kwoty. Naprzykł&d 
regulacja rzek — robota wartośoi 40-tu milio­
nów — jest ważnym postulatem. Galioyi saobo- 
dniej, a uiomal obojętnym dla wsohodniej. 
Wszystkie prscumysłowe kweztye zawsze poróż­
nia nas z Niemcami, a nigdy nie poióinią z 
mmi Busiaów. Słowem, >eieli strunniutwa nie­
mieckie, dąiąoe do utworzenia więkssośoi w 
Kadzie państwa, b‘jdą miały do wyboru sojusz 
z nami, albo z Rusinami, to z pewnością wy­
biorą ten drugi.

Stąd wynikną dla naszego kraju nadzwy­
czajne trudnośoi. Jesteśmy głąt to przekonani, 
ie zgoda między nr.mi a Bu lsd i jest kunie 
ozna; gorąoo jej pragniemy i nie rozstajemy 
się z War.*, ie  naztąpi. Ale nie oho“my, żeby 
nas, braoi powaśnionyoh dK iłowo, godził ja­
kiś obcy makler, nie oboemy, żeby przyłożono 
nam pięśó do skroni i rsy nięto: „Dawaj I*
bo nietylko nie uznhjemy siły orzed pnwem, 
ah nadto nin moiemv płacić obcemu r aklero- 
wi za „dobrą UBtut *®, gdyż zapłata będzie zro­
biona ui rachunek kr® ,u i naszego narodu.

Dlatego Koło polskie domagało się roz­
szerzenia autonomii krfowej, ożyli po prostu 
rękojmi, ±e nasze domui e sprawy nie będą 
roz> ti syg r bez nas. Na to nie Drzystał p. 
G*utson, niezawodnie dUtegu, że nie rzypasz- 
ozał, aby zgodzili się na to Niemoy. Tak przy­

najmniej utrzymuje wiedeński korespondent 
Journal le Dibau, podobno jeden z młodooze- 
ohów, a zresztą teraz, w komun i macie n. imie- 
okiego zjeduuozeaia, powiedziano wyr&inie, ie  
na ti.ki projekt ks. Eobenlonegc Niemoy nie 
przystaną, który będe'9 poiąozouy z rozszerze­
niem dutenomii krajów

Nasi socjaliści pioianują na Koio polskie 
za żądanie szerszej autoaom i; jeden z n on w 
Krakowie już zagtuził :roi yzmem takim, jak 
w Królestwie Polakiem, a w Wiedmu ni si wy- 
b’ tni posłowie otri ynjmą pogrói.Iri. To nas nie 
dziw’ , Wszakże kilYar óoie ni temu na nara­
dzie sooyalistów nienickich z polskimi w Ka­
towicach postanowiono, ie  wszysoy polsoy sta­
ną pod komendą l eŁceokioh a oi — jak wia­
domo — rą narodowcami, są tylko osobnem 
wojikiem germańskiej

Z ustąpieniem p. Gautsuha nstąpuje jegu 
projeLt reformy wyborczej. Muii pojawić się 
projekt nowy. Pragniemy, aby on nie mial błą- 
pów projektu Bylandt-Bieidta, aby uwzględniał 
osobliwości wszystkich krriów i śeby sprawie­
dliwie osynił zadość kulturalnym prawom i 
nabytkom nietylko Ni-Uuów, ale i w~zystkioh 
innych narodów. Nowy gabinet, który nazywa­
ją „przejściowym- dla 'satnaozenia, ie zadaniem 
jsgo jedynie przeprowadció reformą wyborczą, 
będzie miał praoę nieco ułatwioną, albowiem 
już się aostateosnie ryjaśniły stanowiska 
wszystLioh atronniutw. Łecz : wielkie stronni- 
cn ra, do których należy nr.sze Kołu, powinny 
ułatwić sobie zadanie prie- współpraoowniotwc 
s rządem przy okładaniu nowego projektu 
Niech on nie będzie teorbtysznem wypracowa­
niem wiedeńskioh hofratew, lecz dt ełem oby­
wateli, zn&jąoych życie i potrzeby krt.jów.

Z6 świata dyplomatycznego.
W  trzydiiestym roku swego panowania 

snłtar turecki Abduł-E .mid począł wys ywać 
wo^ystkieh, którzy mogą zadać jego monarchii 
dotkliwe oięgi. Dotąd zawsze bardzo przebiegły, 
teraz nagle stał się hai ardująoym. Sam wywo­
łał trzy zatargi, z Łós yoh jeden, najmniejszy, 
już pośpieszja umorzyć Jest to sprawa pensyi 
pełnomocników mocarstw w Maoedonii, a więc 
doradoów dyplomaty ornych referentów finan­
sowych, wreszcie ofioerów i podofioerów żan- 
darmery i. Wszysoy oni, na mony umowy sułta­
na z mooarstwami pob erają pensję ze skarbu 
tureckiego. Był o to u*, wet epór, bc m pooKętka 
mocarstwa ornialy, ' aby tę pensyę wypłacał 
bank ottomański, lecz sułtan uważał, że urzę­
dnikom on tylko mote płaoić honoraryum. Mc 
carstwa ustąpiły. Tymczasem teraz sułtan c i- 
gle zamknij tę pensyę. Podobno uczynił to 
dlatego, że urzęd nioy i oficerowie w mnyoh tu* 
reozioh prosr,noy dŁ poozęll zanadto głoync 
wyohwalać stosunki, zaprowadzone w Maoedo­
nii, gdzie wszysoy w porę mają pensyę, pod- 
oza gdy oni nie otrzymali jej od pooz<uku 
rokn. tturowa nota, wręoauna przez ambasado­
rów Porcie, poskutkowała; ułtan odwołał swo 
rozpoisądzenie, a kazał niezwłocznie wypłeoió 
peniye europejskim urzędi <kom. Dwa iuue za­
targi poozynają się saostriaó. Pierwszy powstał 
ze sporu o Akabę, o oz >m inżeymy p sali. 
Gruntu pod turecką kolej do Mekki na półwy­
spie syn* jskim, na linii z Akaby do Snesn, nie 
obce Egipt u ;tąp;ó Turoyi, właściwie zaś nie 
ohoe tego uczynić rzeozywista władozyui Egi­
ptu — Angllii. Wojskt t .reokie wpadły w no­
cy na ten sporny grant 1 ibu^zyły jakąś stu* 
dnie, — rzeoz tam bardzo oenną — a także 
jakiś otoosony czci* grobcwieo. To byłoby u­

znane za wypadek „godny ubolewania", za 
żołnierski wybryk. Ale zaraz potem wojskó 
tureokie zająło Ei-Ariss, egipskie nadgraniczne 
miasteczko, pusiadająoe blouhauz i załogę; — 
Ze jęło je i w niem pozostało. To już było na­
puszeniem grani, y, wyzwuniem. Anglia odpo­
wiedziała wysyłką piechoty z Oypru i Malty, 
a nawet jednego pułku z samej Anglii do Egi-

£tu, oraz ekspedyoyą eskadry ku brzegom Azyi 
[niejszej. Ma być najpierw demonstraoya fio- 

* y .  a jeżeli to nie poskutkuje, to nastąp obu- 
pajy. jednej z wysp tureohiob, podobni Samos; 
w Końou zaś może prryjśó do zbrojnego wy­
stąpienia w Egiptu w stronę Syryi. Prasa nie­
miecka lamentuje, że Anglia prosto zmierza do 
zaborc Syryi i kilku wysepek na Lewancie.— 
'Wreszoie me Turcja zatarg z Persyą, także 
graniczny w Mezopotamii, już nieopodal zatoki 
Perskiej. Tam również zdnwna był spór o małe 
teiytoryom, posiadane przez Persyę, a uważane 
przez T arcy^ za jej własność'. Nagle suitan ka­
zał wojskom za]i_,o owo ter,, toryum, bo jest ono 
meodbiuie potreebne Niemoom pod kolej Ba- 
gdaoką, którą oni budują na swói r&ohunek. 
Kilki mocarstw doradsiło sułtanowi wycofać 
się % zatargu i wojska odwołać, lecz Abduł- 
Hamid nie usłuohał, a wóworss pooeł perski 
w Konstantynopolu oświadczył, iż może ijó z 
tego zatarg woienny, chociaż sraot gotów jest 
cierpliwie ozek&ć aż sułtan się przekona o nie- 
słusznośoi swej sprawy. Podobno ambasaaoro- 
wie rosyjski i francuski nalegają na Abdul- 
Hamida, aby ooryohlej pogodził się z szachem.

W uwiązku z temi sprawami mf ją byó 
jakieś nowe plany sojuszowe; wrzekomo pra- 
ouje nad n;mi król Edward, który do dnia 
ontgdajezego bawił we Włoszech. Wkrótce po 
otwarciu dumy pojedzm on do Petersburga, 
gdzie podobno zakończy swe dyplom *tyozn< 
roboty, które — jak uozy doświadczenie — 
dobrze mu się udaję. Wedle pogłosek paryskijb 
i londyńskioh, król Edward pra on i  nad stwo­
rzeniem sojuszu dla załatwienia spraw śródzie­
mnomorskich i asyatyokioh, a ięo ti ypoluań- 
skiej, kreteńcki . an bskiej, ybetai .1 iej i za­
toki Perskiej. Do sojuszu mają rejśó Anglia, 
Francy a, Włoohy i Bosya. Jeżeli ta wiadomość 
się sprawdzi, to znowu stanie się coś bardzo 
walnego bez udziału Niemiec.

R orespondeney e*
Wiedeń 2 moja.

(Lalttfc loty upaństwowienia kolei , Północną. 
Oarić ststegółót i odweącyck t i f  do osoby prtr- 
stłego preeesu gabinetu. Program prmc Itby pa- 
nóu Z  pola ctesko-ni -tieckicj walki językowej J

(y). W  powodzi najrormaitszyok kombi- 
naoyi, pojawwiąoToh się w dzienn naoh, a od­
noszących się do programu przyszłego uao>el- 
nika rządu, ksn o j, £ oht jlohego. nie biakłc 
także głosow zupowiadaiącyoh, że skutkiem 
dymisji bar. Gautsoha apa_.ua także sprawa 
upaństwowienie, kolei Półnoonej, gdyż Niemcy 
są jej przeoiwui, a książę Hoher ohe nie obce 
podc .no obejmować jej w spuściinie po swym 
poprzedniku, lecz ohoe na razie ograniozyć 
swą działalność tylko do przeprowad: tenia re­
formy wyborczej. Owóż sfery kompetentne za­
przeczają stanowczo tym doniesieniom i zape­
wniają, że zsitżę HohenloLc podjął się icdania 
przeprowadzenia nietylko refomy wyborozej, 
ale także dokońozenia roapoozętyob przez ga­
binet bar. Gautroha akoyi ekonomioznyob w 
pierwszym zaś rzędzie upaństwowienia kolei 
lółnoonej i *awaroia nowego układu z Lloy­

dem. Że tak je t istotnie, tego jajleps-ym do­
wodem ta okol cznołó, że właśnie na wczorąj- 
szem poji .dzenir Izby poselskiej, na ttóre bar. 
GunUch już n-e przyszedł, rząd wniósł przed­
łożenie o upaństwowieniu kolei Północnej, a 
uzasadniaj je kierownik ministeistwa kolejo­
wego szef sekoyi Wrbe, który i w gabinecie 
Hoheulohego zatrzyma swój urząd.

b f f. n ki pełne są szczegółów odnoszą­
cych sią do osoby i dotychczasowej żary ery 
urzęi imczej pr-ytzłego prezesa gabinetu, kuę- 
cia Konrada Hchenlohegc, Jestto — jak już 
doniesiono — młody, bo zaledwie 43 lenni męi- 
ozyzna, słusznego wzrostu, blondyn, z brodą 
zakończoną izpia A la Mierzwiński. Chód 
jego jest niedbały, na strój tez nie zwraca 
książę .sbytniej uwagi, wogóle do elegantów 
zaliczyć go niepodobna. Jest doskonafym mów­
cą i to w kilzu językaob. Gdy go przydiuelo- 
no jako rrłodziatkiego sekretarza do słcżby w 
namiestnictwie praskiem, prsyjąt sobie zaraz 
nuaozyciela języka czeskiego i w krótkim oia- 
•ie wyuozył się tegc języka, zostawszy zaś 
namiestnikiem w Tryeście, zaraz zabr&i si? 
do wyuozei ia tię języku chorwackiego. Opo­
wiadają, że gdy po raz pierwszy przybył ja­
ko namiestmk do Tryestu — było tu około 
godziny 8 mao — nie spoczął woale po tru- 
dacii długiej podróśy, lecz przebrał się ozem- 
pręazej i niezameldowany już o godzinie 
w pół do 9-tej rano przybył po gmaohn Na­
miestnictwa, chodził od jednego biura do dru- 
g.ego sam przedstawiał się tym urzędnikom, 
k.órzj o taa woaesnej godzinie D y li przy pra- 
oy. Od roku 1888 ożeniony jest ksilżę Kon­
rad HoLenlohe z hrabia ką Franoiszki Hohón- 
born-Buohheim, która— podoonie jak jej dwie 
siostrv — zaliczona była swego czasu do naj­
piękniejszych panien w Wiedniu Z małżeń 
stwa tego ma k?i*żę Konrad Hobenloho pię- 
oioro dziooi; tneoh synów i dwie oórki. 
Młodszy brat, księcia, Filip, był za młodu po­
rucznikiem dragonów, zamienił jednak szablę na 
habit zakonny : jest obecnie mnichem w kla­
sztorze OG. Benedyktynów w Seokau. W służ­
bie państwowi i znujauje się książę Konrad 
Hoheniohe od lat ośmnastu, & przerzuoano go 
osęsto z m.ejtua na miejsoe. Bózpoozął katye- 
rę biurokratyczną jako praktykan t tonoeptos y 
w Saloburgu, potem przydaieiony był do mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych następnie był 
jekretarzem Namiestnictwa w Pradte, starostę 
w OieplioLoh, radzcę miniateryalnym, preryaen- 
tem Kram na Bukowinie, wreszoie namiestni­
kiem w Tryeśoie.

Na dzień l i -go maja zwołana zostali. spe- 
oyalna homiaya Izby panów, która ma prce- 
dyskutowaó uchwalony przez Izbę poselską 
pre okt ustawy o ubezpieczeniu umjdaików 
prywatnyob. Dc p1 ero pc ukończeniu odnośny oh 
prac przez tę komisję zbierze się Izba panów 
Ooiem załatwienir zarówno owej ustawy o 
nberpicozeniu urzędników pi ywatnyoh jah i 
innych, które zostały już uohwi.lono p^zez 
Izbę poielską, a mnnow cie ustawy o wlicza­
nia części doaatku aktywalnego do poborów 
emerytamycL urzędników państwowych, o pod­
wyższeniu pensyi wdów i sierot starego stylu, 
o polepszenie adintów — wreszoie ustawy o 
ulgach państwowych pray stworzeniu włośoi 
rentowyoh w Galieyi. Prezydyum Izby pa­
nów spodziewa się, ż& wszystkie te sprawy za­
łatwione ^ostaną na dwóch posiedzeniach któ­
re się odbędą 21 i 92 maja

2 Pragi donoszą, że prezydyum tamtej­
szej Izby handlowej i przemysłowej, które do­
tychczas odznaccciło się wielką tolerancją

I^eljeton literacki.
k ~1 •
vS ir,i*rz ZdzieonowSKl „Prtemianyf. Po-

w dwóoh tomach. Warszawa. Nakład G. Ge- 
“hera i Wolffa. Kraków. G. Gebethner i Ppółki.
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g0 * -k.tr jak się zdaje, plerwszr powieść te- 
î*&ntor* ’ Usposabia ona czytelnika dobrze dla 

z poozątku nawet bardzo dobrze, potem 
0̂'‘żk przychylność cośkolwiek słabnie i w 

nawet zmienia się w pewną irytaoyą, a 
nie w irytaoyę, to w żal do tyot waren- 
które skiadały tię na wyońowanii ł wy- 

ą, benie p. Zdsiecbowskiego, że zrobiły z 
.aisty*lt- ®° gdyby nie to, to imię jego 

<ii« ai*-oby pierwszorzędną siłą na flrmamen- 
ueratury. Jestto bowiem pisarz po- 

1 P*ąhoki, ogromnie wykeztałoony, o na- 
\  ńusny bardzo szlaonetnym, przyiem po­
trą! Wl*lki, boohająoy naturę i opisująoy ją 

»nie pięknie — słowem — posiada on 
e warunki, żeby stworzyć powieść i 

^ itą  i nader sympatyczną.

1 -ludzkie kończą się Su eroią, przeto 
nie warto nio ob i. 

i 1 hT'*tr*edz się jedLak wmmśmy, żeby nas 
Nują śfiaono o niesprawiedliwość, że tak bru- 

boF * Ł *uj uczyniliśmy tc pcvyżej, nie 
o W****** fctg° nigdzie, ile to samo

więcej to samo wypowiada w tysią- 
Rozmowach i /ozmyślaniaok, pełnych 

1^*0?^ mglistośo* lob fiiozofioznej napu-

-ur wprowadza nas na Litwę, do wiej- 
-ów litewskich, zamieszkałych prz* _ 

V  Pą ĵętuyoh. Więo poznajemy najprzód 
f0 (o v  ^ abor swskiego. mie jąkającego w 
S  zK ’ Jest to mężozyzna młody, lat około 

>wany, brzydkiej postaci i twarzy, 
odwag* zbliżyć ®ię do kobiet, prze-1

konrny z góry, że żadna go kochać uie noże, 
pragnący jednak bardzo miłości i sunkająoy 
jeroa czułego, tkliwego, któreby ohoifło -zło­
żyć z nim ranem gniazdko rodzinne. Następ­
nie poznajemy państwa Kamienieckich z Ku 
mieńozyo. Są on; w jakimś stosunku dal kie­
go pokrewieństwa z Pawłem Naborowskim. 
Pan Hilary Kamienieoki, głowa rodziny, jest 
człowiekiem przedsiębiorczym, ruchliwym, ra 
ohrnkowym (w jego żyłach płynie podobno 
troohę krwi semiokiej) zi kłada fabryhi, buduju 
młyny, podejmuj* «ię wielkuh przedsiębiorstw, 
ma barjiio religijną i dystyngowaną żonę i 
trzy oórki. Najstaruzą, KUrg, wydanr jn?J ua 
mąż, średnią cudnej urody Agę, którą chcą 
whśnie wydać za Prwła i najmłodszą Mary­
nię, radyl alkę i socyalistkę Dalej są państwo 
Opolsoy, właśoioiele Pepłowa, lndelc bardzo bo- 
gaoi, prowadzący dom wystawny. Ona, pani 
Anna Opolbka, jest bardzo piękną, rozumną ' 
uważaną jest za ideał przez oałe sąsiedztwo. 
Mą# jej jest na wpćł idyotą. Nasfęj nie jest p 
Michał hr. Naborowski, itryj hr. I'awła, mie- 
szkająoy vr Nowinaob; jest to stary hawaler, 
u którego bywają tylko irężosyini, albowem 
ma on une liaiton; dalej są peństwo Skibow- 
soy, dzierżawiący jeden z folwarków państwa 
Kamienieckich. Rodzina ta kładu się z papy, 
będącego litewskim pir-ekładam mistyka Toł­
stoja, starego, nudnego i niesmacznego zrzędy, 
w ociaoh którego wszyscy ludnie żyją nie po 
Bożrmu; z jego żony, zahuku iej przez niego, 
zakrnyozanej biednej robotnico , pracujące od 
świto do nocy bs-s wytcLnienia, i z p nny Ha­
ni, córki, mającej duży talent literacki, które­
go jednak ouieo uzni1- nie ohoe i którą zr te 
asplraoye literackie łaje bei ustanrie. Wroazjij 
si jeszcze pańitwo Turowsoy, mający majite1 
Husinowoe. Rodzina tu ekład_ . ię ze starej 
matki (rodzaj baby-potwora), brućnei, wstręt­
nej, brzydkiej, gderliwej, t tak złej, że posą­
dzana jest o to, iż jakąś chłopkę otruła, i jej 
syna, Marcina Turowskiego, młodego, trzydre- 
Dtoietmegc mężozyzny, olbrzymiego wzrostu i 
kolosalnej siły fizycznej mającego formy to­

war*/skie, dzikiego bawołn puszcz amerykań 
skioh i przesiąkniętego zasadami sooyalisty 
cznemi. •łeżel: jeszoze dodi my, żs u państwa 
Opolskich jest rządoą młody ozłowiek p. Ste­
fan Modrzeć, bardzo wykształoony rolnik, ide­
alista marzący o tern, żeby każdy chłop jadł 
codzieA rosół z kury : żeby mieszkał w willi 
sswajoarikiej, to będziemy 'm id i jaż oałą ga 
leryę postaci, wprowadzonyoh przez autora do 
j*go powieści. Postacie te schodzą się, zjeż­
dżają się, bywają u siebie, zjadają wspólnie 
obiady i żyją tak, jik  swybL ludzie, a, » roz­
mawiają ze sobą jak książki. Spotykają się 
n przykład dwie, ozy trzy figury, stworzone 
przez p. Zdr,ieohowskie|j o, i naczyna się rozmo­
wa. P ’ar wiza mówi i jest to rozdział wyoięty 
z jakiejś księgi teologicznej; mówi druga i jest 
to rozdział z książki hiitoryoaofioznt ; mówi 
trzecia i słyszymy podręcznik etyki Odpowia­
da pierwsza i jest to psalm żalu i pokuty — 
w końou wizyst1*’ i trzy dochodzą do przeko­
nania, że o< ;olwi«k się robiło, to przyjdzie 
śmierć i wszelka robota pójdzie na marne — 
i z tem rę  rozjeżdżają. Autor odwozi te oso­
by do domu w sposób nader poetyczny, nie­
słychanie malowniczy i przyjemny opisu je dro-

f;ę, po której każda z tyob osób jechała. Ma- 
uje lasy, polt, łąki, łany zboża, woń traw, 

drzew, ziemi i wszystko to jest tak dobrze zro­
bione, tak przyjemnie opisane, że czytelnik 
„uż mu przebacza owe bistoryozofiezne i ety­
czne dysputy.

Fabuła powieści jest błrdzo prosoi, nie 
skt aplikowana i naturalna. Kamienieooy ohoe 
zdobyć Pawła na zięoia, Paweł, wierząo, że 
panna Aga go kooha, poszedł na lep jej kokie- 
teryi i w końou z nią się ożenił. <> jeden ro- 
raans w po mieści. Drugi: pani Anna Opolska 
kooha się w swoim rządzoy, on lednak, lubo 
w niej także zakochany, uoieka od niej i po­
święca -i? pracy społecznej, mianowb, e zosta­
je nauozyoielem drobnej daiatwy robotniczej 
w ”Vii “rszawie, w jakiejś tajemnej, pokątnej 
• i^ole. Ona w rozpaczy ohoe sobie w łeb strze­
lić, u# nawet kupiła rewolwer, ale w końou

się rozmyśliła i poiśauowiła także „przoować 
dla npołeczeństwa," to znaosy uozyć tajemnic 
alfabetu dzke ohłopskie.

Dla nap w Gilioyi wydawałapy się taka 
pmoa nad wyksata oeniom dzi*oi chłopskich 
zbyt małą, ibyt drobnostkową; za łaszoza, żo 
faohowy pedagog, pot'adująoy wszystkie do te­
go potraJbne egsamina i doświadczenie, zrobi 
to b irdeo tanio i o wieie lepiej. Ale na Litwie, 
pod rządami biurokrucyi rosyjskiej, uczenie po- 
-ątne oLiłopskiek dzieci jest napraw dą boi a- 
terstwem. W  Galioyi uit można sobie nawet 
wyobrasić ozynn szlaoństnego, któryby z tam­
tym mógł iść w paragon. Bo gdybj ktoś na- 
prtykład oały swój 1 rcolo./y, ory iz.lionowy 
majątek ofiarował na jakiś cal publiczny, a 
sam na^ał się do tłuozeme kamieni przy szo­
sie, żeby zarabiać na życie, to jakkolwiek 
popełriłby pod względem spułeoznym ozyn 
„iesłyohanie altrnistyoziy, przecież nie doró­
wnałby jeszcze temu bohnterstwu, jakie speł­
niali do niedawna obywatele i obywi telk. 
ziemekie na Litwie, n kia dający tajemni, szko­
łę dla drieoi chłopskich- Groziło in. bowiem 
aa to konfiskata maiątku, długie śledcze wię­
zienie i wreszoie deportacji ia  8j Hr. Więc 
lekceważyć sobie tege nie należy i brać auto­
rowi za złe, że stawia to jako saczyt ofiarno­
ści dla sprawy publicznej.

Żeby pokarać, jak głębokim i pov azrym 
myśliciel en iest autor, o rzy toczymy tu ustęp 
z jego pracy, może najbardziej charaktery­
styczny. ,,'

Paweł Naborowski przesl?di. swój dzien­
nik, który zaczął joszoze pisać w dzieoiń 
stirie, przywołuje sobie na pamięć te ozasy, 
gdy był małem dzieozieu, kiedy rano odma­
wiali z matką paoierze, kiudy przed obiad* m 
biegi ł nkraukiom dc Imoharaa, rby się dowie­
dzieć, jaka będzie ostat uŁ potrawa na obiad, 
lub kiedy nhładał bałwany ze ćniegu, a po­
tem, kiedy gryzł jażby maronew wsrystkie 
gramatyki, 1 .edy go oddaH do gimnazjum, do 
uniwersytetu, eto. Ten mały, grzeczny, znoszę 
orystc ubrany uhlopozyk j iż nie żyje i nie

żyje ten uczeń g imnaisyaluy i nie żyje ten 
itudent uniwersytetu. Paweł tedy rozumuje (tu 
oytuiemy autora dosiownie):

— Więc ozemże jeBl żyoie — pytał siebie z 
trwogą — jeżeli przeszłość nie naieży do nts, 
jeżeli dnie dzieoiń twa i młodości opadają tak 
jak liśoie z drzewa? ChFilą terazniejszosoi? 
A  za lat d_s 1 ięć i ta chwila terażniejszośoi, 
każda w przeo ągu lat dziesięcin posiadana te­
raźniejszość, rozkruszy się w nicość i anowu 
n e będzie nin próoz momentu obecnego, 
prócz świnaomości momentu .. Potem nastą­
pi Irres...

CLlód ogarnął Pawła. Nie znał jeszoze 
tyoh myśli.

— Otc dne przechodzą — dumał dalej — i 
każdy bezpowrotnie, z każdym " chodzi życie. 
ivoie składa się i  an , jak tkanina a moi. 
Drceżyl już p Iowę. I  połowa przepłyń i b i bę­
dzie ta*, jak gdyby u.e żył woale. Trochę 
wspomnień, niby od przeczytanej książki albo 
od s.>u .. Życie jest świadomością jednej te- 
r.ŚŁiejazt,j chwil’ ... Gdybyś można było każdy 
prceżyty dzień ohować do skrzyni i ubierać i 
nagromadzić i posiadf ó i rozsiąść się na prze­
szłości tak, jak ekąpioo roziada się nt kapie 
słota, żeby ją ukryć przed złodziejem śeby jej 
nie odaaó... Ale złodziej zabiera nam duień po 
dniu... CzIot iek, idąo w Ir.ta, idzie po drabi­
nie, która pali się od dołu, które runie ze- 
tiała, gdy człowiek .stanie n szczeblu ostL- 
tnim. Wćwozas poo nogami ukaż* się prze­
paść....

Były to myśli a^yozajut, jak ra ;owy 
ohlefc, ale Pawła przejmowały uąDem, niby 
białe zimne tumany nad moczarami Nigdy 
jeszcze pracowitym oczom .ego nie ukazywali, 
się znijtomcśc żywota, nigdy jenzoze za pleca­
mi swemi nie ozuł śmierci,..' Żył, pracował, 
zdobywał, dązyl...

Teraz mtoŁ niezmierny, mrok słotnej, je­
siennej nooy nad pustemi poli.n i, sasłCLiał

firzed nim wszystko: dziennik i drzewo gonea- 
ogiozne hrabiów Naborowskich i rękopis od- 

ozytu i księg, raubunków i mapę majątku,
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w kwestyaoh narudowościo ̂ yoh i ze stronami 
n'emiec hemi ohętLie porozumiewało się w ję­
zyka uiemieck m. tern bardziej, że traeoia ozęść 
Izby okłada się z Niemoów, obeome skutkiem 
wywołanej przez radykała Baxę spra ny odby- 
oia yt ęzyJra ozerkim rozprawy lądowej w nie- 
m ech Lem iriesoie Asoh, stanęło na stanowiekn 
taix dajoz* i wyrugowało zupełn e jązyk nie­
miecki ze owego urzędowania. Tymi dmain 
ą-4 krajowy w Pradze n desła' w pewnej 

sprawie, toczącej się przed tym sądem w języ­
ku niemieckim de prezydyum Izby handlowej 
odezwę z prośbą o pewne informaoye. Odezwa 
zredagowana była w ;ęzyku niemieckim, a pró- 
zydynm Izby handlowej zwfóoiło ją sądowi 
niezała wont z dopiskiem, że jeżeli sąd oo 
trzebnje od Izby handlowej jakiohś wyjaśni ń, 
to niech prosi o nie po czeska, a nie po nie- 
mieoku.

Niektóre pisma ozeskie donoszą, że mini­
sterstwo sprawiedliwości zarządziło, ażeby owa 
rozprawa przeoiw robotnikow: ozeskiemu Szi- 
manje, w której interweniuje dr. Baxa, a któ­
ra wywołała całą tę awanturę, odebrana zo­
stała sądowi w Asoh, a przekazana do zała­
twieni* sądowi w Dux Radykali czescy pod­
noszą z tego powodn wielką wrzawę i zanue 
r*ają wnieść na najbliższem posiedzenia Bady 
państwa odpowiednią nterpelaoyu.

Sytuaeye
Wiedeń. Dsisie sza Wiener Zeituna ogłosiła 

trzy pisma odręczne Cesarze w sprawie dymi- 
*yi bar. Gantsoh* i hr. Bylandt-Bheidta ■ no- 
minaoyi ks. Hohenlohego. Pisma te opiewają 

„Kochany bar. Gantsoh ! "Wielokrotnie po­
śród trndnyoh warunków osłuchałeś Pan Mego 
wezwania z zanaroiem się własnem i patryo- 
Lyoznem uoświęoeniem. Zwłaszoza po Loz i o- 
statniego okresu swej działalności oddałeś Pan 
wybitne usługi przez swe owocne usiłowania 
oelem przywróoenia żywotności Bady państwa. 
Nazwisko fińskie będzie na zawsze złąozone 
z wielką eformą podstaw państwa. Wyrażając 
Panu Moie najgorętsze podziękowanie za Pań­
ską niestrudzoną i pełną poswięoenia działal­
ność, zapawniająo Pana o Mojej niezmiennej 
laakawośoi, przyj*unję Pańską prośbę o uwol­
nienie z nrządn Mego prezydenta mmistrów i 
zastrzegam sobie na przyszłość dalsze Pańskie 
usługi

Wiedeń, 2 mąia 19̂ 6.
Franciszek Józef w. r., 

Gantsch w. r."
.Koohuny br. Bylanat-Bneidt! Na Pań­

ską prośbę aw&lniam Pana w ła me z urzędu 
mego minera spraw wewnętrzny oh i wyra- 
złu  Paru przy te; sposobności za jego dla 
Mnie i Państwa a wiemeni oddaniem się wy­
konywaną doskonałą służbę Moje najgorętsze 
podziękowanie i najzupełniej*! t uznanie i za­
strzegam sobie ponowne ożycie ego w łożbie. 

Wiedeń, 9 maja.
Franciszek Józef w- r.“ 

„Eoohany kj. Hohenlohe 1 Mianuję Pana 
Moim prezydentem ministrów dla królestw i 
krajów, r«prbis®atowanyoh w Badzie państwa, 
i pot7.erzim Pana kierownictwo Mego mini 
ster ltwa spraw wewnetrznyoh.

Fr^netstek Jlte i w. r.“ 
Nowy prezydent gabinetu złoży w piątek 

przysięgę w ręue Cesarza.
Wiedeń. Wozor&j ogłoszony komunikat 

urzędowy o ,odroozenin Bady państwa n i krót­
ki termin, prawdopodobnie do 10 bn,.11 wywo­
łał pewne zduwieaie w tutejszyoh kołach po­
lityczny oh. Zbyteoznem bowiem jest „odracza 
nie" Bady państwu, a zupełnie wystaroza pro 
■te zwołanie najbliższego uosiedzeni na azień 
10 "om. Domyślają się tedy, ś* rząd m& zamiar 
wydać w tym ozasie jakieś rozporządzenia. Są- 
dzo j , że pojawią się on . wraz z pismem oe- 
sarskiem w sprawie mianowania nowego pre­
miera. Leoz «r  i la juz dzisiaj treść tyoh pism 
okazuje, iż mylnem" były te przypuszczenia 

Wiedeń. Feue f r . Presse twierdzi, iż Mo­
narcha izefcł do hr. Dzieduszyokiego, iż pra­
gnie reformy wyborozej i to rzekł tak rtanow- 
ozo, juk nigdy przed tern do nikogo tak. o cem 
nie mówił.

Wiedeń. Dowiadujmy ię, że pomiędzy 
przywódcami Eoła polskiego, konserwatywnej 
szlachty i katolickiego oentrnm odbywają się 
narady, w któryoh biorę odział hr. Dziednszy- 
okl, Abrahamowi oz, Dulęba, Sylv& Taronoa, 
farish i Mursey. Komiaye parlamentarne tych

roapostartą na stole se spornymi grantami, o- 
■naczonymi krzyży ziem i krzewy bzn, które 
ohwiały się za oknem, na wprost biurka.

Sm-eró
Dnie nmieraią, umarła ciec.ń*two i mło­

dość, przeminie życie — i PMrła Naborowskie- 
go nic będzie!

"Widz a* ciemną nicość, w k.ór _ pogrąż ' 
się na zawsze, czuł 1 sznadziajną trwogę, k rayk 
ciała, które tonie — 'potem gr >la i stygła świa­
domość, osłupiała, loaowata.

Śmierć.
Na długo zanikała w nim wszelki*, myśl, 

niby płomiBń zdmuchnięty mooiiym pow lewem. 
Poóoż myśleć9 nad ozem? dokąd płynąć my­
ślom, jeżeli niema wyjścia?

Droga, a której kresa przepuść drabina, 
zawieszona nad oohł tnią, fala na bezdennym, 
mrocznym, odmęcie..

Tamo— ło mu oddeoh, jak niegdyś w oyr- 
ku, gdy kobieta w trykocie stawiła <Iną no- 
ą końoem os oów u. trapezie cod drewnianą 
opnłą bndynen... Nie utrzyma się, straoi 

równow igę — ranie... Tam, w cyrku przymy­
kał oozy...

śmierć.
Ludzie sznfciją od niej ratunku w wierze 

religijnej, w snaoh o niebie, w tęsknotach do 
błogiej nieśmiertelności t wszystkie systemy
religijne powstały, jak ozy tal gdzieś zapewne 
u Spenoera, ze strachu śmieroi, a faktu śmier­
oi- Wiara w Boga wynika z wiary w zagrobo- 
we stii-anie, która potrzebna est ludziom, po­
nieważ ho" żal, zasłania próżnię, łagodzi bo 
jam. Szozęsliwi, którzy wie.zą...

k t  jego wiarę została w pokoju dziecin­
ny111 r zem z zabawzami i nie może po nią 
sięgnąć tak tamo, jak nie sięgnie po paoholę- 
oą piłkę..

Przer Człowiek maki nie otworzy 
drzwi dla przyjęoia twierdzeń bezpodstawnych, 
które laz wa -prz“Bądami- , człowiek nanki 
nie pieści złnauoń, ohooiaiby te złndzenia by­
ły pooieohą...

Zresztą, rozum iał i ooeniajao znaozenie

klubów odbędą następnie obrady, każda z oso­
bna. Przedmiotem tyoh narad jest stanowisku, 
lakie zajmą te kluby wobeo nowego prezyden 
ta gabinetu. Konserwatywna grupa n i daje 
się wprowadzić w błąd pogłoskami, które okre­
ślają ks. Hohenlohego to jako sooyalistę, to bko 
■rredentysuę, liberała itp. Konserwatywne stron­
nictwa stoją na stanowisku, że osoba księoia 
Hohenlohego, powołanego przez Cesarza na 
szefa rządu, dai“ im pełną gwaranoyę, że znaj-' 
dą się wobeo uoz_ wie i lojalnie postępującego 
rządu i wobeo polityka, którego przeszłość jest 
bez skazy. Konserwatywna szlachta żywi na­
dzieję, że książę Hohenlohe nie popadnie w 
błędy swego poprzednika, który układając 
swoj program, pominął zupełnie stronnictwa 
konserwatywne.

Wiedeń Dobrze poinformowani utrzyma­
ją, iż zamierzona koalioya Koła polskiego, 
wi }fesze-" własnośoi konserwatywnej . "{rapy 
większej własncśoi liberalnej, jak też Indowego 
centrum katolickiego, jest faktem dokonanym. 
Koalicya ta nie jest sama przez się w; skazo- 
śoią w Izbie, lecz przez przyszłe eoji! ie z 
mT> wzemi stronnictwami niezawodnie nią bę­
dzie. Ks. Hohenlohe, który w sprawie ko- 
nieosnośoi państwowyob, wyboru delegaoyj i 
w sprawie węgierskiej liozyć nie może na pe­
wne i dostatecznie silne poparcie wolnomyśl- 
nvoh Niemoów i młodoozeohów, liozyć s:'ę z tą 
koalloyą będzie musiał bezwarunkowo, a pra­
wdopodobnie wogóle na niej prayjdsie mu się 
oprreó.

Wiedeń. Praskr PoliHJr oorzymała ze sfer 
agraryusry szeskieh oświadczenie, że upidek 
bar. Gantsoba jest klęską młodouaeohów i za­
służoną karą dla nioh za to, iż sądzili. w 
Anstryi rządzić można bez Polaków. Zaś oo 
do bar. Ganksoha, to jego UBtapienie jest saty- 
sfakoyą daną Koła polskiemu za to, i i  by­
ły prezes gabinetu uwierzył radom młodo­
ozeohów.

Politik również dęnosi, że między drem Kra­
marzem p. Abrahamowiozem rozegrała się w 
knloaraoh następująca scena. P. Abrahamowi oz 
przystąpił do p. Kramarza i zapytał go, ozy praw­
dą icst, że w rozmowie z korespondentem Naro- 
dnich Lutów użył wyrażenia „polsko-sfclaohe ■ 
oko szenererowski klika". P.Kramarz przyznał, 
że się tak wyraził, dodał jednakże, że pole- 
oił korespondentowi, aby te wyrazy ae spra­
wozdania wykreślił. P. Abrahamowior wyraził 
w bardzo stanowozyoh sło— ,ou ubolewanie z 
powodu, że p. Kramarz w spusób tak obelżywy 
przedstawił Polaków, jako stojąoyob w związku 
z szenererowoam..

Wiedeń Prager Tayeblatt dunosi, że książę 
Hohenlohe nie będzie na razie starał się o 
Darlumentaryzacyę swego gabinetn, a ko- 
nieoznośoi państwowe załatwi aa pomooą 
Polaków.

Wiedeń. Tutejsza Wiener ARg. Ztg. przy­
nosi wiadomość, jakoby p namiestnik Galioyi 
hr. Potooki zmęozony ,oż był nrsędowanńm i 
zamierza ustąpić ze swego stanowiska. Wia­
domość ta jest zupełnie nieprawdziwa.

Wiedeń. Wolny związek wszeohniemoós-r 
ogłasza, że nposób, w jaki dokonała nę zmia­
na gabinetn, ma być nowym dowodem .mai e- 
go wpływa Koła polskiego i galicyjskiej szla­
chty na losy państwa. Związek protestuje prze- 
oiwko temu i domaga się ponownie wyodrę­
bnienia Galioyi dia ratowania państwa od tej 
zawisłości. Omawiająo przyszłą reformę wy­
borcza, żąoa iwiisok, «by zachowała ona stan 
posiadania Niemoów.

Wiedeń. W  rozmowie z jednym z tutej­
szych dziennikarzy oświadczył poseł EbenhooL: 
Upadek p. Gautsoha ani na ohrrilęme wstrzyma 
reformy wyborozej. Każdy jego następoa musi 
się liozyć z faktem, że projekt powszeohnego, 
równego, bezpośredniego i tajnego prawa, gło­
sowania wniesiony został za sankoyą cesarską. 
Może więo tylko chodzić o kompromis oo do 
szczegółów i nrawdopodobnie kompromis ten 
się uda. O up ihu u  Gnutsohe i jego pr»yo«y- 
c ich możnaby pisać tumy, ale teraz nie pora 
o tern mów ó. Parlamentaryzaoya gabinetu na­
stąpić musi, gdy przyjdzie na to ozas. Na ra­
sie więcej powiedzieć jest trudno, bo nieznane 
jest stanowisko Koła polskiego wobo. ks. Hohen­
lohego. Na zapytanie redaktora, oo się stanie, 
jeżeli ncisya Hohenlohego się nie nća, odpo­
wiedział Śbenhooh: J e przypuszczam, aby je­
go misya się udać nie.m ała, bo już padli je- 
d ia ofiara, która okazać m uła polityozną wła- 
dsę pewnego klubu parlamentarnego, to jest

dogmatów religijnyoh dla mas ni soświeoonyoh, 
które nie wjrsriy lerzose z wiekn dzieoiństwa, 
dla któryoh etyka jtst dostępną jedynie pod 
postacią przepisów religijnyoh, obywał się do- 
tycnozas znakomicie bez wiary, me szakal jej 
i nie ł‘ knął... Uznał ją, jako pierwszorzędny 
ozynnik ■>Dołeciny i polityczny — nie zgłębiał 
1 nie rozpatrywał, nie potrzebował zgłi >iać 
tej sprawy w -lobie i dl\ siebie... Przerósł...

Ale teraz stanęła przed nim śmierć...
Za lat kilkanaście urwie się szereg dni 

jego, z któryoh każdy jest żyoiem, każdy 
pierwszym i ostatnim dniem jedynego krótkie­
go żyoia (bo “ni nr-eatłośoi, ani przyszłośoi 
oiłowiek nie posiada) — i Pawła NabcrowgKie- 
go nie będzie. Zostanie nazwisko napisane 
w metrykach — diwięk bez treści — zostanie 
na jakiemś omentarzu nagrobek — kamień ze 
slotem literami, w para gazetaoh ukaże się 
nekrolog — i już na wieki nio...

Myśl Pawła szła nrastai ym szlakiem prze­
rażenia i ziemskiej *ałośoi.

Nie będzie Pawła Naborowskiego, tak jak 
niema ojca jego, "ak niemi. dziada Alfreda, któ­
ry w tyoh samyoh pokojach uozył dzieci, su­
szył zioła i cieszył uię z życia, "ak niema tyoh 
wszyutkioh, któryoh imionu, nazwiska, daty u- 
rodzeń i zg mu ozy tał na ouuent irtaoh...

Gdzie oni są, ci w b i j  oy ?
Minęli ,.ik minęły ich lata, mir ęli -iL 

gdyby nie byli nigdy... łt może nie byli nigdy ?
Odwiedzał dawniej w wielkich m ■ataoii 

cmentarze, ohodził wśród mogił, przebiegał 
z roztargnieniem napisy grobowców, tle ka­
mienna oiżba pomników, nfasto nmarłyoh nie 
były dli" niego wówczas żadnem memento Wis- 
dział przeoież, że człowiek jast śmiertelnr, że 
Indzie nmierają... I  podziwi“i marmur} pię­
knych rzeźb, misterne koronki ielaznyoh ba­
lustrad, starannie p slęgn wi c.e klomby kr la- 
tów, podobały mu się ład i pieozołowitość.

Miał dobre złudzenie i r ;ewyrozumowań* 
a niezbitą pewność, że jego, P“w!a Nabcrow* 
■kiego, nie jest udziałem tal' zgasnąć; .tę r - 
of — oo innego, a on — co innego, że ludzie,

Koła polskiego. Prawdo pdobuie wobeo nowego 
rządn Koło pulskie zaohoya się inaozej. Nieu­
danie się misyi Hohenlomgo nie doprowadzi 
także do natychmiastowego rozwiązania Izby 
poselskiej ze względu na ronieozność obrad de- 
legaoyjnyoh. Jedno jest pwne, że jeżeliby no­
wy rząd w ozemko1 wie idstąpił od stanowi­
ska oateroprzymiotnikoweęo prawa głosowania, 
znalazłby w swojej dalszi praoy już zarodek 
śmieroi.

Wiedeń. Diisiaj, sloro już bar. G&utsoh 
ustąpił i skoro przeto nożna z oałym spoko­
jem rozpatrywać jego diiałalność z bezstron- 
nośoią historyczną, wa rto podnieść, że w tra- 
dnyoh tyoh warunkach, w jakich się znajduj'', 
nasza monarohia, położjł on wobeo państwa 
? eikie zasługi. Austrfii zawdzięcza mu prze- 
dewszystkiem stosunkowe wprawdzie krótki, w 
każdym jednak razie "“.ny okres uspokojenia 
wewnętrznego. Po długioh latach obstrukoyi 
wprowadził on pariamen, na drogę normalnej, 
prawidłowej praoy, wskrtek ozego Izba uchwa- 

LłJk wiele ważnyoh pnedłożeń flnansowyoh, 
ekonomioznyoh i sooyalnyoh, a nadto taryfy 
oelną. traktaty handlowe i kontyngent rekru­
ta. Bównież naprężenie czesko-niemieckie zła­
godniało bardzo aa rządów bar. Gautsoha, a 
wskutek tego mogła się w zeszłym rokn dość 
spokojnie odbyć sesya ssimn czeskiego. Za je­
go wpływem dukonaną została ugoda narooo- 
wośoiowa na Morawach Dla Galioyi rządy br. 
Gantsoha przyniosły przedewszystk-em zała- 
twionie sprawy propinaiyjnej i sanuuyę fur - 
dnsrów krajowych, a nadto upaństwów: nr* 
kolei Pćłnoonej, które wymaga tylko forma! 
nej ach wały Izby, aby llało się faktor*. Toteż, 
gdy nstąpi ro-ijątrzenie wywołane reformą 
wyborczą, u" jzawodnie ogół odda spi awiedli- 
wość bar. Gantsohowi.
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Pierwszy maja w Paryżu
Paryż. Dzienniki tutejsze stwierdzają,, że 

dzień wozorajszy upłynął bez poważniejszych 
wydarzeń. Gazety opozyoyjne przypisują za­
sługę utrzymania spokoju prefektowi polioyi.

Paryż. Z powoda polecenia prefekt* poli­
oyi tylko 150 osób zatrzymano w więzieniu, 
z tyoh jest 66 ondzoziemoami, przeważnie Bo- 
syanami. Ciężkie rany od oięoia szablę odnio­
sło 1? osób.

Piryż. Miasto prrybrr o zwykły wygląd, 
mimoto utrzymano w uooy zarządzenia wyda­
ne w oeln utrzymania porządku. Członkowie 
wielkich korporaoyi robotniozyoh powracają do 
praoy, jzk również robotnioy jubilersoy. Nato­
miast zastrejkowało lbOO pomoonikow malar- 
skioh. O godzinie w pćż do 2 po południu po­
częli się gromadzić koło „Giełdy praoy" i na 
„Płaca repabliki", ale polioya rozpędzała gra­
py robotników.

Paryż. Polioya saaadziła 60 oećb za wy­
kroczenia w dniu 1 maja na kary od 2 dni do 
6 miesięoy areaztu.

Paryż. Prezydent Fallióres podpisał wczo­
raj dekret przenosząoy porucznika Delange’a 
w stan nieczynny. Kara ta spotkał* go za to, 
że przemawiał na zgromadzeń i robotniozem 
w duchu eooyalistyoznym.

WypadLi w KosyL
(Dymizga Wittego.j

Patarsburg. Bosmaite dzienniki donoszą, 
że Witte podał na wozorajszeir posiedzeniu ra­
dy ministeryalnej do wiai imośof iż namierza 
ustąpić z powoda złegu stann zdrowia. Jako 
powód ustąpienia podają dzienniki różnicę zdań, 
wynikłą podczas obrad w Carskiem Siole nad 
projekte m nstaw zasadi. ozyoh.

Pataraburg. Dzij pojawi się nkars carski, 
preyjmnjąoy dj misyę prezydenta ministrów 
Wittego. Jako jego nautî poę wymieniają Go- 
remykina. "W kołach poinformowanych twier­
dzą, ie Goremykin prowadzić będzie dalej po­
litykę "Wittego. Witte i nadal oieszy się pel- 
nem zaufaniem cara, ■ ustąp’ .je wyłącznie ze 
wzglądu na zdrowie, nadsz- rpnięte zbytnią pra­
cą, na się przeto niezawodnie na dłuższy od­
poczynek.

Patarsburg. Poliova nie zna miejsca za­
mieszkania Gapona, leoz ma podstawy do twier­
dzenia, że żyje on w F in lc n d y  i.

Dorpat. Do s z k o ł y  reamej rzucono bombę. 
Jeden nczeń zabity, kilka )ekkó rannych

K alce. Bcuoono tu wczoraj bombę w po­
bliżu budynku Towarzvstwa kredytowego, w

tóryoh miona odozytywi ł; nie byli rzeczywi­
stymi, takimiż samymi, jak on lndżmi... Teraz 
pojmował, że każde z wyrytych na grobowcu 
istrień było żyoiem zapełnia takiem. jak jego, 
żyoiem, złożonsm z dni, z miesięoy, z lat, z dę 
żeń, z zem *ów z trudów, żyoiem jedynem i 
najdroższem dla togo. który je posiadał... I  roz­
wiały się, jak {dyby nie były nigdy 1 I  miLą 
jego władne dnie, minie żyo. 3. skończy się 
wszystko!... przejdą nowi ludzie, nowe lata, 
mogiły, rak samo słońce i noc, sen, gazety, 
pooiągi, walki...

Więo pooo ten krotki moment istnienia, 
ten błysk obwiło wy? jakaż może być myól 
żyoia ?

— 9z“zęśoie — odpuwiadfl sobie — obyba 
szozęśoie... W  człowieku mieszka pragnienie 
szozęśoia, ladzie kodu ją żyoie, to dowód, że 
żyjemy dla szozęśoia, że życ > " ist szozęśoiem...

Ź-padł w zadumę,..
•  *

•
Urywamy tu oytat z powieści p. Zdzie- 

ohowskiego. a znamienny ten ustęp niezawo­
dnie usprawiedliwi nas wobeo lasryoh ozytel- 
ni^ów z tego, cośmy poi” .- dzieli o powieści na 
początku naszej reoenzy zwłaszcza *jdy sobie 
wyobrazimy, że takie ponure rehekdye ciągną 
się stale-z małemi przerwam- przez dwutomo­
wą pomieść i że albo ztoś rozmyśla tak nad 
żyoiem, albo znowu dwie luD trzy osoby roz­
mawiają a sobą i takie o życiu wypowiadają 
zdanie, i że ten posępny koloryt roJany jest 
na całej powieści. Teraz także z wum.eją ozy- 
telnioy, Ltozegc w końcu powieść nuży i dla­
czego ozyteli i~ mr żal do autora za tan pessy- 
mizm, który w nim zrodził się zapewne ped 
rplywem tyoh nirizozęśliwyoh warunków w 

j*kioh dotąd zostawała Litwa.
"W każdym razie z wielkiei upragnie- 

n =m oorekujemy następnej pc iesoi p. Zdzie- 
ohowskiego, a po tej pierwszej zapisujemy gc 
iui w poozet bardzr wybitnyoh pisarzy.

którym dziś mają się odbyć wybory do Dumy. 
Sprawców (2 żydów) aresztów uo.

Warszawa. Dzień 1 maja m.uął bez wa­
żniejszych wydarzeń. Kilka dzielnic było obsa­
dzonych wojskiem.

W  więzieniu wybuchł bunt, który je­
dnakże stłumiono.

Petersburg. Szefem sztabu generalnego 
armii został mianowany jenerał-lejtnant Erwert 
w miejsce Poliw&nows, który został uomoori- 
feiem ministra wojny.

Rada miasta Lwowa,
Lwów, 8 maja. 

(Ły&\ góra. — Zamykanie wodociągów m powodu 
:>ep8utyck instalacy*. — Urzędnicy magistratu ba­
wią się w dziennikarzy. — Jarmark krajowy — 
Obchód 250 letniej rocznicy ślubów Jana Kazi­
mierza. — Emerytut a dla funkeyonaryutzy 
miejskiego zakład* elektrycznego. — Tramwaj na 

Kajki).
Na wotorajszem posiedzeniu Brdy miej­

skiej r By dcl domagał się zarządzenia, wzbra­
niającego wybierania piasku z Łysej góry, 
która z jednej strony silnie podebrana grozi 
usunięciem się. Pan prezydent odpowiedział, 
fte jedna strona Łysej góry należy do spadko­
bierców ś. p. Kisielki, którzy się zastosowali 
do objawionego przed dziesięcioma laty żyoze- 
nia Bady i nietylko nie eksploatują swejej 
połowy góry, leoz owszem starają się o jej zi 
esieme; zaś druga połowa góry należy do 

greoko-kato ickiego probostwa św. Piutra i Pa­
wła, które wybiec piasek i nie oboe zalesić 
swojej części. Ze wiględu na bezpieczeństwo 
publiczne p. prezydent odniesie się do namie- 
stniotwa z żądaniem, aby probostwa *w. Pio­
tra i Pawła zakazano wy ierania piaskn z Ły- 
sej góry. B. Bncker uś-iał się, że w kamieni' 
oy jego przy nlioy Skarfkowskiej 1. 19 
bez dostatecznego powodn zamknięto wodo­
ciąg, a to dlatego, że pachołek magistracki 
spostrzegł, że iaki» tam kurek nie domył a się 
szozelnie. P. prezydent odpowiedział, że biuro 
wodooiągowe w tym wypadku postąpiło sob 
słusznie, gdyż r. Buoker mimo upomnienia we 
właśoiwym te-m nie zepsutyoh karków nie dał 
naprawić. «

B. Feldstein odczyta! notatkę a Gazety 
Lwowskiej zawierającą zupełnie fałszywe infor­
maoye z magistratu, a przedstawiającą rzeozy 
tendencyjnie, Punieważ takie notatki poja—iają 
się w tej gazeoie ustawicznie, a powszechnie 
wiadomem jest, iż autorem ich est paw"en 
podrzędny urzędnik magistratu, przeto mówca 
przypomina, że już podozas dysfensyi gadżeto­
wej domagano się od p. prezydenta, aby krei 
położył teina „robieniu fałszywej opinii" praez 
magistrat, i żąda, by p. prezydent stanowozo 
dłnżej nie tolerował takiej, delikatnie mówiąo, 
nielcj ilnej dziołalaośoi dziennikarskiej urzędu: - 
ków magistratu.

P, Majerski zawiadomił Badę o nobwalo- 
nyja przez sekoyę programie uroozystego ob- 
oliodu 250-letniej rocznicy ślubów Jana Kazi­
mierza w kated-ze lwowskiej, złożonych dnia 
6 maja r. 1656 i zaprosił Badę na uroczyste 
nabożeństwo do ar >nikatedry, które odprawi 
X. arcybiskup Bilo-ewski, a podozas którego 
wypowie 1 azanic X. arcybiskup Theodorowioz.

B. Neuman zgłoiił wniosek nagły c odda­
nie Komitetowi jarmarku krajowego do dyspo­
z y c j i  pawilonu sztuk pięknych na placu po- 
wystawowym, jak też o zezwofonie na rozmie­
szczenie na placu powystawowym pawilonów, 
nanretów, kramów eto. Wszystko to oozy wiście 
bezpłatnie, a tylko z tern zastrzeżeniem, że 
przeciwko wyborowi jakiegoś miejsca wolno 
p. Bóhringowi, inspektorowi miejskich "grodów 
i plantaoyj, zaprotestować, Uchwalono po krót­
kiej dyszusj i nagłość tego wriosku, a potem 
wniosek przyjęto.

/ kolei z porządku dziennego r. dr. Loe 
wenste1!! przedłożył Badzie statut majaoegosię 
otworzyć funduszu emerytalnego dla fankoyo- 
m ryuszy miejskiej kolei eiektryoznej. Statut 
ten przyznaje emeryturę fnnKoyonarynszom, 
ioh wdowom i sierotom. Czionek fnndnszu na­
bywa prawa do emerytury po 1C latach nale­
żenia do funduszu, a to w wysokości PO*/* swo­
jej płacy. Z każdym rokiem następnym eme- 
rytnra wzrasta w stusnnkn l 8/i•% każdorazo­
wej płacy; a jako jej rnuximura przyjmnie sta­
tut 70°/0 ostatniei płaoy. Od n»leżmia do fun­
duszu wykluczeni są oi funkoyoni ryusze miej­
skiego Zakładu el. Ktryoznego, którzy mają 
prawo do emerytury z gminnego fnndnszu 
emerytalnego; wdowy osłonko w 0ą wykluczone 
wtedy, gdy wyszły za mąż za już spensyono- 
wanego ozłonka funduszu lub lioząoego w ięoej 
jak lat 60 wieku. Sieroty nie mają wtedy pra­
wa do zaopatrzenia, gdy nkońozą rok 20-uy lub 
gdy ich. prywatny majątek wynos- tyle, że ma­
ją n niego więcej jak 600 koron rocznego do- 
< odu. ^szystl im funkoyi unryusaom, obecnie 
rzy miejskim Zakładzie zajętym, poliozone 
ędą do emerytury ioh lata służby przy tym 

Zakładzie, jednak nie rrięoej lat jak po' dzie­
sięć, a to dlatego, że gmina prowadzi ten Za­
kład dopiero od r. 1896, a przedtem był on 
własnośoią prywatną. Oprócz tyoh postanowień 
statut zawiera postanowienia ogólne, przepisane 
ustawa.

Bo krótkiej dyskusji, statut ten przyjęto. 
N tstępnie przy jęto również zamknięcie racf in- 
ków kolei eiektryoznej za lata 19C5 i 1904. 
Przy tej sposobności domagał się r. Feldetein 
obniiema o uy prądu dc oświetlenia, a r. Czar­
necki oświetlenia elektryką tyoh ulic we Lwo­
wie, które dotąd oświetlone są naftą. — Z ko­
lei również, jak dwie poprzednie sprawy, z re­
feratu r. Loewcrsteine Badp prryjęła wniejek 
o doprowadzenie tramwaju elektrycznego na 
Baj buch tylko do gipsiarni pani Franio* -ej, 
a nie jak dawniej uchwalone dc Kul parkowa. 
Z powodu tego ograniczono również kwotę
137.000 koron dawniej acbwaloregc funduszu 
gWciianoy jńego na 87.000 "toron, z któryoh
50.000 koron złożyły już strony interesowane 
gotówką, a na 3/.000 koron ofiarowały hiDOte- 
ozne zabezpieczeni ~

"W końcu z referatu r. Adami uohwalono 
kosi tem 9.465 koron sprawić hyg.eriozne urzą­
dzenie dla gimnazjum Franciszka JózefL. Na 
tem o godzinie 10 zakońozyło się posiedzenie.

Z izby sądowej.
Sambor 1 maja.

(Fałszywy arcyktiąie Rudolf).
We ozwartek, 3 m., stanie przed tutej­

szym trybunałem karnym, niejeki Jan Gruoa, 
b. ekzekutor podatkowy, rodem z Bełza, pó­
źniej rolnik w Tarnawie niższej, oskarżony o 
zbrodnię oszustwa. "Wedle aktu oskarżenia, zja­
wił się on w maju 1905 r. we wsi Sianki i

wyłudził od włościanina Pmytra Tryciarns  ̂
kwotę 800 k. Mianowioie przedstawił os 
Tryoiatnykowi jako „Aroyksiąźę Ludolt 
prosząc o zachowanie tajemnicy dyskretnie g 
powiadomił, że jedzie „incognito" pu iraiu, 
si  ̂ przekonać, ozy luduwi się nie dzieje
wda ze strony n ładz i ozy już sprawiedliwo^
nastała na świeoie. Tiyoiatnik uwierzył i 
ozył dostojnemu gościowi 300 k. tembarazie 
że liozył na zwrot i wazięoznośó. Ęzekoffly 
arcyksiąże tymczasem w równie taj înniczy 
sposób, jak się przedstawił, w kilkt. gi d«B  1 
odbiorze gotówki zniknął z Sianek i dopi*1® 
po jakimś czasie został w pobliakiem fniaf*®* 
czkn przez Tryoiatnyka poznany i pomi®1 
opora aresztowany. Grnoa, którv siedzi obeeu 
w areszcie śledczym tutejszego sądu obwodo­
wego, zaprzecza wszystkiemu. Tm ierdzń 
Tryoiatnyka nie zna i mrykaznje za pom 
prawdopodobnie podrobionej książki ro b o tn i*  

ozej, że w inkryminowanym czasie był Eft 
Węgrzech przy robotach ziemnych.

Mały teljeton.
Ma] królewicz.

Maj królewios z słoneczni, drużyną 
Przed dębowe ząischal dziś wrota.
W  oknach zorza rozlała się złota —
Maj królewicz przyjechał, dziewczyno!

Gwarzą strojni giermkowie rycerza —  
Konie jzozypią przed brama ran miękka — 
Mąj króle wi oz w twe białe okienko 
Czeremchowa gałęzią nderza.

„Otwórz wrota! Nieob chwilę odpocznę, 
„Niech giermkowie mi konie napoją —  
„Pokaż oozy od blasków nroesne,
„Da.i mi nsta i powiedz, żeś moją!

„Ja o łaski, dziawozyno, nie proszę,
,Bcm królewios nrodny i młody,
„Z głębi bora oi skarby przynoszę:
„Złote jaskry i dzwonki z nad wody.

Maj kwitnąoy z świetlaną drnżyną 
Przed dębowe najechi ł  dsfiś wrota — —
W  oknach zorza rozlała się słota —
—  Otwórz wrota dębowe, dziewosynol

Twój królewien wdział szatę błękitną 
Cudny w słońca czerwieni i złooie,
Na szyszaku bzy młode mu kwitną, 
Powiewają, jak pióra paprocie —

Maj przyjechał z słoneczną druśyną !..
Jaw Piętrzycie

K R O N IK A .
Lwów, 9 maja.

Minister hr. Qołuohowskł wyjechał z Wi®* 
dnia do Bkały, wezwany telegraficznie do cię**0 
chorej matki

Demonstreoya przeciwko prezesowi Koł*’
Z Wiednia donoszą, Ie  wracający wo'zoraj wiei*®; 
rem z Pratern robotnioy w liczbie 400, urząd*1 
przed domem pod nr. 18 przy Lerohenfeldersti 
se, w którym mieszka prezes Kołc polskiego br; 
Dsiednazyoki, demonstrację, podczas której wołar 
„Preoz za szlachcicami i z Kalem Polakiem". ?°" 
lieya rozpędził* demonstrantów.

Wydaleni* iioieltllnlerów. Starosta !wow*k>> 
radzca namiestnictw, p. Frans, wezwał aydó 
z EoByi, aby wobec ukończenia wojny i powrę* 
stosunków normalnych w Rosji, opnścili powi* 
lwowski w oiągn dni 80. W  razie niezastosowaD'* 
arę do tego rosporz&dzenin, zostaną wydaleni v 
drodze przymusowej.

Porządek w iwowtkloh plekarnlaoh. 
keya IY  rady miejskiej wyałnohała onegdaj ret*1 
rata radnego Wlodaimirskiege, który idawał e\f 
wę z przedsięwziętej przez osobną komisję rewi*J‘ 
piekarń lwowekioh. Wyszły na jaw wproet bor*1"' 
dalnc iakta. Na 115 piekarń, nia kwalifikuje b 
wcale do wykonywania zawodu piekarskiwgo aś & 
piakarn. W  piekarniach tyoh panują okropne ni0' 
porządki i niechlujstwo. Do jakiego stopnia lek o* 
ważone były przepisy sanitarne i hygienio*»e! 
świadczy fakt, ia w jednej piekarni żydow sk i 
znalazła komisja na workach ■ mąką, prseznao*0' 
ną do wypiekania, trap* dziecku owego właściciel® 
piekarni. Sprawa piekarń lwowskich bydzia pr*ed' 
miotom obrad rady mioj >kiej.

Ze sztuki Prof. Stanisław Rejohan, przew ' 
dnicząoy lwowskiego Towarzystwa sztuk pięknyd1’ 
wyjechał do Londynn jhko deiegat artystów Iwo*' 
skich celem zaopiekowania się działem srtnl i, 
rządzonym przez komitat artystów lwowskiob *  
Londynie.

Ślub. Dnia 28 z. m. odbył się w Koch**1 
niez Alnb panny Walery i Capińskiej, córki Jai - 
J»dwigl z Wnorow8kich z Dobromilskiego, i  p. J*' 
nem Thnllió, ck. kapitanem ze Stryja. Zwiąre » P0' 
btogołiwił przyjaoial rodziny panny młodej O 
tansz. Karmelita z Derśowa.

Ślub księcia Stanisława Radziwiłła z k*i$* 
śnieżką Dolorća Radziwiłłówną, córką księsr*® 
Dominików Ri.,dziwiłłow, odbył się dni. 29 kv >e* 
tnia w Paryżu w kaplicy Wuebowzięoia. Pam* 
młodą prowadził do ślnbn jej ojoiec książę Dom1 
nik; narzeczonego saz jego matka, kaięina s margr' 
Gastcllene Radziwiłłowa, W  orszaku ślubnym P 
stępowali: margrabia CLStellane z ks. Dominu 
Radl iwiłłową, ks. Ferdynand Radziwiłł z josrA’1' 
Castellane, ks. Konstanty Radziwiłł, ks. Kieroi ^  
Radziwiłł z Romanowi hr. Potocką, ksiąśę B1' 
saocia z hr. Heleną Potccką, hr. Glary z ks K o11' 
stantową Radsiwiłłową, ks. Montmorencj z *' 
Celiną Radsiwiłłową, ks. Jan Radziwiłł z p Martin6*1 
hr. Jan Castellane a ks. Maciejowa R a d z i w i ł ł " 
hr. Roman Potooki z ks Bisaooia, ks. Ład d10 
z Lr. Janowa Castehanc, hr. Ludwik Pórij0 
z ks. Czetwertyńaką, Ks. Gzetwertyński z Księś0* 
Radolin, hr. Alfred Potooki z hr. Elibietą OpFeI*, 
dorf, br. Rzyszcznwski z panną Martinez, ks 
roi lUdziwiłł a ks. Izabellą Radziwiłłówną, c 
Roman Potocki (syn) b panną Jadwigą de La 
ohefonoanld. Xiądz de Gibergnes, kanonik hon '^  
wy, przełożony misjonarzy dyocezyalnych P"r^  
skioh, przed udzieleniem ślnbn wygłosił przemo^ j 
w której w słowach gorącyoh przypomni** a0*°e 
żeńcom obowiązki, jakie rs. me wKładają śu ^ _ 
tradycye ioh rodów i zasługi przodków. Si 
mi byli po stronie pana młodego: ks. Ferdy®
Radziwiłł i margrabi* Castellane; po stronie P®1 
ny młodej: ks. Konstanty Radziwiłł, jej stry' i 
jej ks, Hieronim Rada-wiłł, Składkę na rzecz 
gich zbierali: ks. E „r. Izabella Radziwiłłówna * \
Radziwiłłem i panna Jadwiga de La Rcchefou'*' 
z młodym Rom snem hr. Potockim. Przy k° 
ceremonii nadszedł telegram z Rzymn z ap°8*f. 
sLiem błogosławi, fictwem dla nowoieńoów od 0) 
św Pinsa X.



P B Z B O L Ą D  r  ceis 4 Maja 1906. 8
i,Ł* ^onkuraa roipisują: Magistrat m. Brzostka I  —  Jesteś pani zatem literatką,., potęga pióra 
k0Jf°8ŵ  lekaiaa miejskiego z płacą roosną 1.000 I jest w dzisiejszych czasach bardzo wielka. —  Po 
W **' ^ °^an'a 1 ozerwoa. —  Wydział powia- j krótkiej zaś chwili dodał: —  Ale wielką jest takie
„ J  *  Sanoka na posadę sekretarza Bady po- -------------------------------------- —  - - —  L:—
^ . °w*j. Booina płaca 8.600 K., dodatek akty-

°y 400 K. Podania do 1 czerwca.
„ Oprawa reformy wyborczej. Z  Gorlic <ło- 
^  śe na ostatniem posiedzeniu tamecznej Ra- 
^^ • jsk ie j, jeden i  radnych, mianowicie dr. Leon 
^ , łwaki, dyrektor miejscowego szpitala, postawił 
l( °8,k nagły, aby rada miejska oświadczyła się 
bmw wyborozą do Sejmn krajowego w kie-

11 ozteropraymiotnikowego prawa głosowani*, 
ty *%dał ,e względów narodowych i spo eci 
jjj . ^Worsenia jak największej liozby okręgów 
«tz* ck> aby Żywiołowi inteligentnemu, miesz- 
{»6 * robotnikom zapewnić odpowiednią re-
 ̂ *®titaoyę w Sejmie, stosownie do znaczenia miast
społeczeństwie.

jr , W dyzkusyi zabrali głos dwaj lekarze dr. 
w r® i dr. Przezmycki, dodając do powyłszego 
H °*ku poprawki, mianowioie, aby uchwalić się 
w^cł  rezolucyą objąć takie reformę ordynacyi 
^"Otczej do rad gminnyoh i powiatowych, oraz 
i? Uohwalió taki* rezoluoyę za ozteroprzymiotni- 

8>n prawem wyborczem do parlamentu.
Bada miejska uchwaliła jednogłośnie i wnio- 

P°Wyisze i ioh nagłość. 
l,i Z  Kałusza donoszą nam, ie „Towarzystwo 

oty ludowej* urządza w  sobotę, tj. 6 maja br. 
^*®istawienie amatorskie na dochód czytelń wło- 
JJakich. Na program składają się dwie jedco- 
»,] * ki. mianowicie p. Zyg. Przybylskiego „Kan- 
j łrya otwarta* i p. Jana Łady „Jak liśoie z 

*®W strącone*.
Odczyt na rzeoz skazańców gliwickich 

'tósie się w sobotę 6 maja b. r. o godz. 7-mej 
®°*orem w sali Instytntn fizycznego, ni. Dłngo- 

j 4 1. 8, prof. dr. Nitmana na temat „Z geografii 
Pftyrody Szlązka*. Bilety zą do nabycia: w księ- 

^r®iaoh pp. Gnbrynowicza i Schmidta i Altenber- 
w ’ ® w dzień odozytn o 6-tej wieczorem przy 
'Hpie.

2 ^Znieważenie austro-węgiersklego konaula.
w Warszawy donoszą, śe do przechodzącego ulioą 

fa łkow ską p. Ugrona, generalnego anstro-wę- 
v Oskiego konsula, przystąpił jakiś kozak i znie- 
5jj yf go czynnie, bijąc go pięśoią i kolbą. Gdy 
i c*r* kozaków, pełniącego w tern miejscu słsż- 

Przechodnie zwrócili nwagę, śe napadnięty jest 
^®®Ulem anstro -  węgierskim, oficer odpowiedział, 

^  go nio nie obchodzi. Ugron jeszcze tego dnia 
kiście saśalił się u generał-gubernatora Skałłona. 

w , Zjazd polskich górników, oraz wystawa 
.'tł*icza odbędzie się w Krakowie w roku bieśą- 
nY®i w  dniach od 4 —  7 października. Zgłoszenia 
. ®«®tnictwa w wystawie należy nadsyłać do 81 

zaś nczestnistwa w zjeśdzie do 15 września, 
h r9oe p. Adama Łukaszewskiego, inśyniera w  

^aław iu.
„j, O  p. Kazimierzu Kamlńsklm, występują- 
v  obecnie w teatrze polskim w Petersburga,
tJr®śa się bardzo pochlebnie prasa rosyjska. Kry- 

Soto. Wrem. J. Bielajew skreślił bardzo uda-
'  8ylwetkę naszego artysty. „...Jsstto człowiek

tą 0lnek° wzroztn, szczupły, o obliczu śywem, wy 
o oka jasnem, zmntnem. Ni# trudno w 

(l poznać Słowianina i domyśleć się Polaka.
takie oblicza, z których siła nerwów nsnnęła 

n *y®tko zbędne, ściągnęła, wygładziła je, a poso- 
tylko mięśnie i cienką delikatną skórę, 

j je#t twarz Kamińskiego ; ona umie zarówno 
p.r*e śmiać zię, jak i płakać —  to wieczny 

J i8rrot, qui pleure et Pierrot, qui rit“. Zdaniem 
q^',yka, Kamiński w grze zwojej przypomina Co- 
ltiv starszego. Bielajew podkreśla jego wybi- 

U lent i bogaetwo repertuaru. „Oa gra i auro- 
4 ®° Skandynawoa Ibsena i któregobądi lekko- 
y® In ego nmos’e“ Bissona*.

^  Szczegółowej krytyce poddane są role Kamiń- 
w „Bogatym wnjasskn* i nPann dyrekto- 

^  • Bielajew zachwyca się niezrównaną chara- 
 ̂®rystyką artysty, świetną stylizacyą, realizmem. 

y^r®oa tei uwagę na wykwintność w formach i 
p. 0<t*one maniery światowoa. Nawiąsując do tego, 
c *? P* Bielajew z hnmorem: „proszę mi wyba-

70 łu kawie —  ale nasi (petersburscyj głęboko 
tJ*Wcy artyśoi dotąd n .e nauczyli się nosić... pan- 
 ̂ ®®ów“. W  ogólności gra Kamińskiego zdradza, 

on jest synem narodn. Dalej czytamy tam: 
J 0 Wielki artysta-komik, którego talent uwyda- 
i 4 się w różnorodności repertuaru*. Wogóle kry- 

rosyjscy obsypują p. Kamińskiego wielkiemi 
" Wałami.

^  Wykształoenle polityczne „towarzyszy*.
, c*asie przemówienia jednego z przywódzoów 
j °yzlistycznych do zgromadzonyoh na placu w 

1 maja robotników, zdarzył się bardzo zaba- 
^ y  wypadek. Oto kiedy mówca z żalem podawał 
b? Wiadomości słnohaozy, ii baron Gautsch ustą- 

*> ze wszystkich stron plaon zahuczało gromkie, 
p ®e oburzenia- „Precz z Gmutscheml Precz s nim.III* 
/*cw°duio.ąey musiał długo tłómaczyó, 4o „Preoz 

'  utsohem* wołało się w przeszłym roku, teraz 
j5® trzeba wydać głos ubolewania zad dymisyą.

wiemy jednak czy zdołał trafić do przt konania 
‘Uwiadomionych* towarzyszy, 
ą Tow . właśololeli realności odbyło onegdaj 
°roozne zgromadzenie pod przewodniotwem swego 

t.8®csa p. Józefa Neumana. Przedłożone sprawo- 
4fiie ■ czynności wydziału omawia wyniki akcyi 

^°*arzystwa w sprawie reformy podatków domo- 
^ °k , której projekt, wypracowany przez osobny 
^Partament ministerstwa, prsedlożony ma być Ba- 
a8>® państwa, wspomina następnie sprawozdanie 
 ̂8loaunkaoh Towarzystwa do władz rządowych, 

Jajowych i gminnych i wystosowaniu do mini- 
0 ®r*twa skarbu memoryałn o zmianie przepisów, 
ą °PUtaoh i kosztach egzekucyi za zaległe po- 

i naleśytośoi skarbowe, oraz o wniesieniu do 
t 8° samego min "sterstwa żądania podwyższenia po- 

kcalayoh przy wymiarze podatku domowo-cayn- 
^°Weg0 kozztów amortyzaoyi i utrzymania domu 
ij^pbryna stanie z 16 na 80 pro., a dalej o wnie- 
1* ®iu protestu do namiestnictwa w sprawie regu- 

dosoroów domów, wydanego przez Badę 
^.*J«ką itd. Nad sprawozdaniem powyższem wy- 
^ W ła  gję dysknsya. W  rezultacie przyjęto spra- 
40*^*fiie do wiadomości i uchwalono przystąpić 
^ ^ ią z k u  anstryaokich towarzystw roalnościo- 

c®‘ Następnie p, Jakób Lewicki przedstawił 
^ Rozdanie kasowe, zamknięte cyfrą 8270-66 K. 
ic °ch°daoh i roschod&ch. Z kolei przystąpiono 
p^^yborćw. Wybrani sostali: p. Józef Neumana 
^ t *e®cm, p. W . Włodzimirski zastępcą, dr. K  
U ;V*°wski sekretarsem, a p. J, Lewicki skar-

o0w  ,°J °Im  św . o  rwohu kobiecym. Współpra- 
*®®r 1,C*k*' Tagblattu, panna Kamila Thei-
aby’ yf® w tych dniach na audyenoyi u Ojca św., 
Ho *®sięgnąć Jego zdania w kilku sprawach, od- 
Hią *k°yck się do ruchn kobieoego. Ze sprawozda- 
g0- Pomieszczonego na szpaltach wspomniane- 
go ; l8naa, wyjmujemy kilka szosegółów z przebie- 

ttdyenoyi,
®*y Ojciec św. —  opowiada p Tfieimer —  rozpo­

ro w ą , nawiąznjąo do mejego zawodu.

odpowiedzialność tych, którzy niem kierują.
Ochłonąwszy z pierwezege wrażenia, oświad­

czyłam, śe wiele wiernych katoliczek zapytuje się, 
podobnie jak ja, jakie jest stanowisko Ojca św. 
wobec ruchu kobiecego i czy ten ruch poohwala.

Ojciec św. odpowiedział zaraz na pierwsze 
pytanie, podkreślając śywym tonem słowa pota­
kująco :

—  Aleś oczywiście, oozywiśoie, nie mam nio 
praeciwko temu ruchowi, o ile nie stoi w kolizyi 
z moralnością chrześcijańską. Kościół katolicki 
doswala i błogosławi kaidy ruch, który iua na 
oclu pednieśó intelektualny i spoteosny poziom 
lndzkośoi. Musimy wszyscy pracować. Ja praouję 
również i to nawet bardzo wiele.., dlaczegółby se­
tem kobiety nie miały takśe pracować.

V ielka stanowczość tej odpowiedai ośmieliła 
mnie do dalszego pytania, czy Ojciec św. nie sprze­
ciwia się studyom kobiecym ?

—  Ma percki, perchi? —  odpowiedział Papież. 
—  Dlaczegóżby? —  Przeciwnie, powinny się od­
dawać stndyom.

Kiedy sanważyłam, że sama mam siostrę, 
która etndynja medycynę, Ojciec św. ciągnął dalej 
z tam samem oiywieniem:

—  To dobrze, pochwalam to: kobiety mogą
śmiało stndyować wszystko, z wyjątkiem oozywiśoie 
teologii. To jczt moje zapatrywanie: nieoh się
kształcą na adwokatów i lekarzy, a szczególniej 
w tym ostatnim sawodsie. Kobieta jako lekarka 
ma wielkie pole przed sobą do działania, lecząc 
kobiety i dzieci; mole zdziałać na tam pola wiele 
dobrego. A  równie wiele, jako nauezyoielka. Jni 
teraz jest pierwszym nauczycielem dziecka, a zatem 
pierwszym nauczycielem ludzkości. Bez wątpienia 
powinny kobiety wzzyatkie nozsatniozyć w tyoh 
dziełach.

Opowiedziałam Ojca św., że pewna liczba 
pań w Anstryi zamierza założyć szkolę ogrodnioią 
dla kobiet i dziewcząt s inteligentnego stanu śre­
dniego. Ojciec św. nazwał ten zamiar „bardzo roz­
tropnym®, podkreślając zwłaszcza, śe szkoła taka 
musi bardzo korzyatnie oddziałać jnż na samo zdro­
wie fizyczne.

—  Jest jedno pole, na którem siły kobiet nie 
zostały naleśyoie wyzyskane, chociaż mogłyby na 
niem zdziałać bardzo wiele. Jest to opiekowanie 
się ubogimi. Do tego zadania należałoby powołać 
kobietę wszędzie, nawet w publicznych i rządo 
wych instytccyach. Opieka nad ubogimi we 
wszystkieh jej rodzajaoh jest z natury wybitnie 
kobiecem zajęciem.

Tylko przeciw politycznemu ruchowi kobie 
oemu wystąpił Papiei ■ oałą stanowczością.

—  Elzttrice, depułateszef (Wyborozynie, depu­
towane?) O MO I —  i podniósł ręce ze znaozącym 
gestem. ’—  Kobiety w parlamentach ? No, tego 
jeszcze tylko brakowało I Męźozyśni sami wnoszą 
tam jnś dosyć niezgody i sprzeczności —  a gdyby 
jeszcze i kobiety tam się znalazły... NoI ttol not 
Uznaję tylko pośredni wpływ kobiet na politykę- 
Powinny ene wpływać na swych najbliższy oh, aby 
przy wyborach oddawali głozy na najgodniejszych, 
a przedowszystkiem powinny tak wychowywać 
swych synów, by nabierali świadomości swych o- 
bowiąsków obywatelskich. Leoz —  bezwarunkowo 
żadnyoh kobiet polityków.

Potem zeszła rozmowa na teren polityczny. 
Przy tej sposobności oświadczył Papież, że w za­
sadzie jest zwolennikiem powszeoknego prawa gło- 
to -ania, dodał jednak z naciskiem, że w krajaoh 
zamieszkanych przez róine narodowości o nieró­
wnym stopniu kultury może zaprowadzenie tego 
prawa wywołać poważne niebezpieczeństwa i dla­
tego też w tych właśnie krajach moie być zapro­
wadzone tylko ze snaosnemi zastrzeżeniami. 
W dalszym ciągu rozmowy oświadczył Papież, ie 
obok religijnych i czysto kożoielnyeh interesów, 
szcsególnie leżą n i  na seron trzy kwestye: spra­
wa polepszenia bytu klas prasujących, kwsstya 
pokoju powszechnego i ruch przeciwpojedynkowy.

Na tych trzech polach —  mówił Ojcieo żw.—  
mogą kobiety skuteoanie współdziałać ku obwale 
Boga i ua pożytek ludskożei!

Przejechanie dziecka. Wczoraj w południe 
na rogu ul. Alembeków i Szpitalnej, przejechał 
woźnica Wojciech Jakubiszyn 21/. letniego chłop­
czyka, syna agent* policyi Liebliona. Dzieoko do­
stało od matki pomarańczę i wyszło na ulicę ba­
wić się. Po upływie około 1Q minut przyniesiono je 
z ulicy, a wkrótce, mimo natychmiastowej pomocy 
lekarza, smarło. Świadkowie zeznali, że Jakubi­
szyn jeohał szybko i mimo nawoływań przechod­
niów, nie zatrzymał koni. Nawet, gdy przez dzie­
cko przejechały kola wozn, napełnionego rumowi­
skiem, aie stanął Jaknbiszym, leoz saciąwaiy ko­
nie, chciał njśó odpowiedsialnożoi. Dopędzono go 
jednak i odprowadzono do policyi, gdzie go zam­
knięto w areszcie.

Rozstrzelanie Antoniego Kościuszki. Dnia
16 marca, jak donosi Dwadcatyj wiek, rozstrzelano 
w Czyeie Antoniego Kościuszkę. Był on synsm 
oficera; po śmierci ojoa oddano go do pskowskie­
go korpusu kadetów, a następnie do akademii woj­
skowej w Petersburgu. Odznaczając się wybitnemi 
zdolnościami, Kościnszko szybko wyróżnił się 
z licznego grona wspólkolegów i ukończył korpas 
kadetów, jako pierwszy nczeń, szkołę wojskową 
zaś jako drngi. Po ukończenia nauk został ofice 
rem pnłku grenadyerów w Moskwie. Wkrótce je 
dnak wystąpił z wojska i wstąpił jako etndent 
do instytutu rolniozego w Puławach. Usunięty 
stamtąd za rozruchy studenckie, wstąpił w Je- 
katerynosławiu do szkoły górniczej. Uwięziony 
w roku 1901 za propagandę wśród robotników, Ko­
ściuszko po półtor&rooinem więzieniu skażany zo 
stał na 6 lat do okręga jakuokiego.

Tam za bunt i opór zbrojny skazany został 
na 12 lat ciężkich robót, aliści we wrześniu roku 
1905 zbiegł z więzienia w Irkucku. Bezrobocie ko 
lejowe nie pozwoliło mu wtedy jechać na zachód 
do Europy, pojechał więc do Csyty. Wstąpiwszy 
tam jako tsohnik na kolej pod nazwiskiem Grygo- 
rowicza, przyjął bardzo czynny udział w agitaoyi 
wśród wojska i w zakładania tajnych spisków 
wojskowych. Genbrał Renenkampf kazał uwięzić 
go, postawiono go przed sądem, osądzono i roz­
strzelano razem z kilkoma towarzyszami.

Korespordent Syb. Obozr. daje następujący 
opis egzekucyi: 0 godzinie 8 m. 80 popołudniu
przybył pooiąg ze skazańcami. Wyszli oni w towa­
rzystwie popa i ukłonili się publiczności. Tov. a- 
rzysząoy im oficer, który miał łzy w oczach, po­
prosił publiczność, by się rozeszła, na co zgroma­
dzeni odpowiedzieli okrzykiem : „Niech śyje rewo 
luoya!“ Skazanyoh podprowadzono do zawczasn 
przygotowanych jam i przywiązano do słupów. 
Kościuszko coś mówił do żołnierzy, ale ponieważ 
publiczność stała daleko, więc nic nie słyszała. 
Wreszoie rozległa się komenda; po 2 salwaoh je­
szcze żył Kośoinszko Następnie dopiero skonał.

Stan powietrza. T. o g 7. rano -|- 11 B. w pof 
-j- 10 B. Bar. 766, Idzie w górę. W iatr półno- 
ony. Deszoz.

Prawdziwe nleszczęśole.
—  Cóż ten dyrektor Ubezpieczeń od Ognia 
Ma nos tak dziwnie na kwintę spuszczony ?...
—  Ot, dom mu wczoraj spłonął, jak pochodnia, 
A  był —  jak na złość —  nienbezpieczony.

Hojny wujaszek.
—  Wie wujaszek, miałem dziwny sen: śniło mi 

się, że mi wujaszek pośyozył ośmdziesiąt guldenów.
—  A, to możesz je sobie zatrzymać.

W śród przyjaciół.
—  Podobno się ożeniłeś? Dlaozegoś to uczynił?
— Z miłości, a przytem... ja już tyle głupstw 

zrobiłem w mojem życiu...
—  Baoya. To istotnie okolioznośó łagodząca.

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru lwowskiego. Dziś: „Ko­

ściuszko pod 
Marsy lianka*

Racławicami*. W  piątek „Piękna 
sztuka Bertona. W  sobotę „Panna 

praczka,* operetka Raimana. W  niedzielę popołu­
dniu „Kopciuszek,* wieczorem „Piękna Marsyiiauka*.

Repertuar teatru krakowskiego. W  sobotę 
„Wiele hałasu o nic,* komedya w 6 a. W . Szeks­
pira W  niedzielę „Wiele hałasu o nic*.

Głosy publiczności.
Na budowę kościoła św. Stanisława w Lu- 

towlskaoh złożyli w dalszym oiągu : p. M. CLi-
miczewjki z Paryża 20 franków, życzliwi 17 70 
kor., urzędnicy magistratu lwowskiego 18‘50 kor., 
po 18 kor.: Tiirsohmidowie z Nadyb, nrzędnioy
ako. Banku związk., po 10 kor.: Sieleoki i  Ustrzyk, 
O. Jełowioka, A. ks. Lubomirski, X . Dzierżyński 
> Liska, hr. Wolańska, X. arcyb. Weber, X. W e- 
redyński, X. Szałay, Włodz. hr. Dzieduszycka, Jae- 
german, L. Solecki, Zaleski, Bracie. Mniejsi, S. Ko- 
złowiecki, Obszar dworski Ruskawieś, Mayerowie 
■ Tarnopola, 8tan. Dntkiewicz, Stan. Kresak. S. 
Coner, X. prałat Lnbomęski, Sławikowski, Z. Mat­
kowska, Krasowski, Czarniakowska, Wiśniewscy, 
X. kan. Swisterski, dr. Lowenstein, 8p. kredytowa 
budown., ks. Czartoryska z Pełkiń, Schellenberg, 
Szczepański z Uhnowa, E. hr. Dembińska, W ł. 
Wiktor z Zarszyna, Stan. Nowosielecki, dyr. Do- 
maszewski, X. kan. Ślósarz, Edw. Bmnicoy, Stan. 
Srokowska z Tarnopola, W ł. Łoziński, prof, Ka­
lina, X. dr. Tomska, L. K. ze Skałatu, Zarząd 
dóbr ks. Czartoryskich w Sieniawie. Sleżanowska 
z Sambora 8'68 kjr. zebrane, 8kałkowsoy 6 20 kor., 
Stnpnicki z Dobrzeohowa 6 80 zebrane przy świę- 
conem. —  Komitet wszystkim najserdeczniej dzię­
kuje i prosi bardzo o łaskawe dalsze datki.

Lutowiska dnia 2 maja 1906.
Dr'. A. Dulęba. X. M. Hucińehi

Część ekonomiczna.
Bank rolniczy we Lwowie. (Dziś notujemy 

za 60 kg. loco Lwów. Waluta koronowa). Psaenioa 
gotowa od 8 60 do 8‘70, żyto gotowe od 6'80 do 
8*00,1 owies obrooany gotowy od 7‘10 do 7'80, 
jęczmień pastewny od 6-60 do 6’70, jęczmień bro­
warniany od 7’20 do 7‘70, rzepak od 00-00 do 
00-00, groch pastewny od 6-76 do 7 26, groch do 
gotowania od 8-60 do 10-00, wyka od 8-00 do 8-60, 
bobik od 6'40 do 6-70, koniczyna czerwona od 40-—  
do 65-— , koniosyna biała od 40-—  do 66-— , ko­
niczyna szwedzka od 76-—  do 90'— , tymotka od 
22 00 do 26-00.

Spirytus paritaz Tarnopol gotowy od 84-76 do 
86-00, ekskontyngentowany od 18-60 do 18 75.

Przy słabych obrotach usposobienie niezmie­
nione, jedynie jęozmień i owies znajduje chętnych 
odbiorców.

Lwowski targ na bydło z dnia 2go maja. 
Komunikat miejskiej centralnej targowicy na bydło. 
Na dzisiejszy targ spędzono : a) bydła rogatego 
rosłego 118 sztuk; b) jałownika 97 sztnk; c) oieląt 
149 sztnk; d) nierogaoizny eztuk 21. Razem 880 
sztuk. Woły tnozone płaoono 68— 82, buhaje od 
64— 82 koron, krowy od 61 do 72 K ,  jałownika 
69— 66 cielęta od 70— 86 K., nierogaciznę
od 000— 104 koron, wszystko za osntnar metr. śy- 
wej wagi.

szefowi sekoyi w prezydynm Bady ministrów 
drowi Rudolfowi Sieghardtowi order żelaznej koro­
ny I I  klasy.

Zadar. Biskup grecko-oryentalny w Kotarze 
(Cattaro) Petranowicz umarł.

Paryż. Wczoraj rano przybył tu król Edward 
angielski i zamieszkał w ambasadzie angielskiej.

Uj-Banja. Przyszło tn wczoraj do starcia po­
między ludnością, a wojskiem. Wejsko, które obrzu­
cano kamieniami, dało ognia. Dwie osoby zabite, 
trzy ciężko ranne.

Novlmarow. Wszyscy zwolennicy stronnictwa 
narodowego otrzymali listy a pogróżkami, jeżeliby 
w dnia wyborów głosowali na narodowego kandy­
data. Wobec tego prawdopodobne jest, że nikt 
z nich do urny wyborczej nie stanie.

I i i ”

(Depesze porannej.
Kolonia. Koeln. Yolkszeitung donosi, śe bi­

skup poznański Likowski a ramienia ks. arcy­
biskupa gnieźnieńskiego nakazał wszystkim xię- 
iom swej dyeoezyi, aby jak najśpieszniej wy­
stąpili ze „Straży*; w przyszłości tei nie wol­
no im do tego związku należeć.

Berlin. Parlament niemiecki obradował 
wozoraj w drugiem ozytaniu nad wnioskiem 
oentrum w sprawie swobody przekonań religij- 
nyoh, spowodowanym istniejąoemi jeszcze w 
poszczególnych państwach związkowyoh ogra­
niczeniami. g 1 (wraz ze zmianą, proponowaną 
przez wolnomyślną partyę ludową) zapewnia 
wszystkim w państwie zupełną swobodę wy­
znaniową i korzystanie w oałej pełni z praw 
obywatelskich niezależnie od wyznawanej reli- 
gii. § 2 z poprawką sooyalistów zawiera po­
stanowienie, zabraniająoe zmuszania dzieci 
wbrew woli rodziców do udziału w nauoe re- 
ligii lub w nabożeństwie.

Belgrad. W  skupszozynie odczytano kró­
lewski ukaz, zawierający mianowanie nowego 
gabinetu. Na zapytanie młodo-radykala Stano- 
jewioza oświadczył prezes gabinetu Pasioz, że 
ułożony z Austryą modus vivendi będzie nadal 
obowiązywał. Nacjonalista Yelkowioz zażądał 
wyjaśnień w sprawie stanowiska rządu wobeo 
stosunku angielsko-serbskiego- Pasioz odpowie­
dział, że rząd nie poznał jeszcze obecnego sta­
nu tej kwestyi.

V  końon odczytano ukaz, rozwiązująoy 
skupszozynę i ustanawiający nowe wybory ua 
dzień 24 czerwoa, a termin zebrania się nowej 
izby na 8 lipoa. Odczytanie ukazu wysłuobali 
posłowie stojąo, z wyjątkiem młodo-radykałów 
i sooyalistów, którzy nie powstali z miejso.

Drezno. Onegdaj aresatowano robotnika Ma­
ke* Dietricha pod sarzntem szeregu morderstw. 
Dietrich przyznał się wczoraj, że w latach od 
1899 do 1906 popełnił 8 morderstw, z tego 4 w 
Anstryi.

Sztokholm. Wczoraj przed południem w fa­
bryce dynamitu nastąpiły trzy eksplozye, które zni­
szczyły całą fabrykę. Czterech robotników zginęło.

Metz. Bnch strejkowy zmalał. Robotnicy co­
raz liczniej powracają do pracy.

Opawa. W  fabryce żelaza w Witkowicach 
Jstał wozoraj rnoh częściowo w n ektóryoh gałę­
ziach, gdyż, w skutek wydaleń z powodu 1 maja 
robotnicy nie stawili się do pracy. W  dziale bu­
dowy mostów i w drugim jeszcze dziale robota 
stanęła snpełnie. W  stalowni i kotłowni praca od­
bywa się tylko osęśoiowo. Spokoju nie narnszono.

Hongkong. W  ubiegłym tygodnia zachoro­
wało 68, a smarło 62 osób na dżumę.

Wiedeń. Wiener Zię. ogłassa: Cesar* nadał

górski z Dnblan. M. Leiner z Sambora. J. Łysiak 
z Tarnopola. E. Filaus z Poli. F. Krasiński z Ko­
łomyi. H. Keith i M. Stopper z Wiednia. M. W ill- 
port z Tryestn. R. Perger, J. Pollena i B. Jokl z 
Wiednia. N. Mindes z Drohobycza. E. Lewinger z 
Wiednia. Z. Fraukowski z Borysławie. O. Butter 
z Montchynm. F. Terkel z Czerniowiec. A. Langer 
z Wiednia. W , Moskalski z Rabki. W . Biliński 
z Bor; slawia. L. Gawroński z Drohobycza.

f S e d e u l a n a .
Ba hr j> Ir*, h , ms pochodzi do Bed&koyi, aie bierze tei ona 

■a nią na siebie żadnej odpowiedsialnOśoi.

(Depesze popołudniowe).
Kraków. Miasto obohodni dziś uroozyżoie 

rooznioę Konsfcytuoyi 8 maja. Bano „Harmo­
nia* odegrała pobudkę. Miasto ustrojone oho- 
rągwiami, z ratusza powiewa chorągiew o bar­
wach miasta Tow. Szkoły ludowej rozmieściło 
puszki na dar narodowy i rozstawiło stoliki, 
przy któryoh panie zbierają składki. Tysiące 
młodzieży i publioznośoi śpieszy do kościoła 
Maryaokiego z kokardkami o barwach narodo- 
wyoh. Z wieży Maryaokiej trąbaoze grają hej­
nał. W przepełnionym kośoiele, otoczonym tłu­
mami, które się wewnątrz pomieioió nie mo­
gły, X. kanonik Krupiński odprawił snmą; 
śpiewał chór uczniów gimnazyum im. Sobie­
skiego. Kazanie wygłosił X. Bandurski. Po na­
bożeństwie podążył bardzo liozny poohód na 
Wawel, gdsie złożono wienieo na sarkofagu 
Kościuszki.

Wiedeń. Cesarz przyjął dziś byłego pre­
zydenta ministrów bar. Hautsoha przed po- 
wszeohnemi andyenoyami na posłnohaniu i 
przy tej sposobności wręczył mu swój portret 
z własnoręosnym podpisem w drogooennej 
ramce.

Berlin. Delegaci związku niemieokioh 
przemysłowców metalowych z wssystkioh ozę- 
śoi Niemieo obradowali wozoraj do późnej no­
cy na tajnem posiedzeniu nad sprawą wydale­
nia z fabryk zatrndnionyoh w nich robotni­
ków w liczbie 800.000 z powodu strejku u kil­
ku z tyoh przemysłowców, Uchwały dotych­
czas nie ogłoszono.

Budapeszt. Wszystkie dzienniki zajmują 
się przesileniem ministeryalnem w Anstryi.

Peeter Lloyd wskazuje na konieczność re­
formy wyborozej w Anstryi i sądzi, że pra­
wdziwie parlamentarne rządy będą w Austryi 
możliwe dopiero po przeprowadzeniu tej re­
formy.

Neues Pester Journal ohwali ks. Hohenlohegc 
jako ozłowieka nadzwyczaj wolnomyślnego i wy­
raża przekonanie, że nie popełni on błędów 
swego poprzednika, leoz przedsięweimie parła 
mentaryzaoyę gabinetu dopiero jeśli mu się 
uda zapewnić sobie większość parlamentarną. 
Reforma wyboroza w Anstryi będzie bez wąt­
pienia przeprowadzona.

Pesti Naplo pisze, że rozwiązanie przesile­
nia jest tylko zmianą osób, a nie zmianą pro­
gramu. Znaczenie przesilenia tkwi w tem, ie 
zniknęła ozęść przeszkód, na jakie natrafił rząd 
w dążeniu do reformy wyborozej.

Dziennik sooyalistyczny Nepszaua pisze, 
że robotnioy w Austryi mogą z otuohą patrzeń 
w przyszłość, albowiem jest rzeczą pewną, że 
w miejscu deoydująoem istnieje postanowienie 
przeprowadzenia reformy wyborozej.

Tryest. Ks. Hohenlohe pożegnał się dziś 
z urzędnikami w Tryeśoie, Dziś wieozorem 
wraz z żoną wyjadzie do Wiednia.

Wilno Posłem do dumy państwowej wy 
brany kaznodzieja żydowski Lewin.

Warszawa. Sekretarza U wydziału karne­
go sądu okręgowego warszawskiego Stanisława 
Milka mianowano sędzią śledosym w pow. 
Kntno. Jest to pierwsza od lat 20 nominacja 
Polaka na sędziego śledozego w obrębie Kró­
lestwa polskiego.

Petersburg. Amnestya już gotowa i bę­
dzie ogłoszona w dniu otwaroia Dumy. Tyozy 
się ona wszystkich osób aresztowanych lub o- 
sądzonycb przez administracyę, wszystkich re­
daktorów i współpracowników pism, oraz 
wszystkich osób zasądzony oh za oięikie nawet 
przestępstwa polityozne przed wydaniem ma­
nifestu z dnia 80 października; natomiast małą 
tylko ulgę przyniesie osobom, osądzonym na 
przestępstwa, popełnione po wydaniu owego 
manifestu.

Petersburg. Goremykin ma stanąć na
ozele nowego gabinetu, tekę spraw wewnę­
trznych ma objąć dctyohos&sowy gubernator 
w Saratowie Stołypin, a ministrem sprawiedli­
wości zostać ma obecny szef departamentu 
prof. Szozegłobitow. Istnieje też zamiar powo­
łania do ministeryum kilku członków partyi 
„kadetów*. Fakt ten — pisze Biecz (organ „ka­
detów*) — jest dowodem, jak śle poinformo­
wane są koła decydujące o sytuacyi, skoro 
przypuszczają, że „kadeci* zeohoą pracować 
w gabineoie razem z Goremykinem i Stołypi- 
nem

Petersburg. Kilka pism tutejszyoh po­
twierdza, że Durnowo podał się do 'ymisyi. 
Urzędowo dotyohozas tego nie ogłoszono.

Petsrsburg. Jako prawdopodobnego na­
stępcę Wittego wymieniają Kokowcewa, jeżeli 
sfery dworskie nie wysuną swego kandydata. 
Odmówili przyjęoia tego urzędn Goremykin, 
Durnowo i Akimow. Jako możliwego kandy­
data wymieniają też Murawiewa.

Petersburg. Minister spraw wewnętrznych 
Durnowo podał się do dymisyi.

Berlin. 60.000 robotników wydalono s fa­
bryk z powodu, ii świętowali 1 maja. Są to 
przeważnie robotnioy przemysłu metalowego, 
drzewnego i budowlanego.

St. Etienne. Manifestanoi wymusili zam­
knięcie warstatów. Liczba strejknjąoych wynosi 
10000.

A O G D S T

Rok założenia 1853.

af l lowy i Kantor
pod I rm j:

S C H I L L I ł i S E R G
u m i a n y

S?8
1jU>6w, Karola Ludwika 1 

poleoa do lodowania IB ma|a b. r. 
P R O M E S Y  

na loay węgierskie premiowe cale po K. 12, a na połów­
ki tychże loaów po K. 7.

Głó wita wygrana K. 200.000, >-* oględn ie połowa. 
Oryginalne loey sprzedajemy też w spłatach mie­

sięcznych po K  16 lnb 8.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja". —■ Prenume­

rata roczna E. 3 *4 0  n& prowincyi E . 3 ‘6 0 .

Wiedeń 8 maje. (Giełda towarowa). Cu­
kier 1946—19‘66, 20*20—2030 — Spirytus 
3800—88*20 (silnie). — Nafta galicyjska bez 
zmiany.

Berlin 8 maja. (Z&mknięoie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 86*26. Spirytus 00*00

Paryż 8 maja. (Zamknięoie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 99*07 (eiolusiye kupon). 
Mąka („Fleur de Paris*) 80*80.

Frankfurt 3 maja. (Giełda zagrani­
czna). Kredyty austryackie 217*90. Koleje pań­
stwowe 000*00 eiclusiye kupon. Alpiny 00000. 
Disoonto 187*75. — Laura 000*00.

8udap#szt 3 maja. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronaoh i za 100 kilogramów). Psze- 
na maj 16*14—16*16, na październik 16*48— 
16*60; żyto na maj 00*00-i-00*90 na paździer­
nik 18*62—13 64; owies na maj 16*40—16*44, 
na październik 12*96—12*98; kukurudza na 
maj 1906 r. 13*62—18*64, na lipieo 18 70— 
18*72 — Rzepak na sierpień 27*90—28*00. — 
Oferty na pszenicę : mierne. — Chęó kupa : 
mierna. — Usposobienie: lepsze — Pogoda 
pochmurno.

Giełda południowa (godzina 12 minut 30). 
W iedeń 3 maja.

Marki 117.26, renta majowa 99.96 węgierska 
rr-^ta koronowa 96*86, akcye: austr. z a ił .  k redy t 
694 00, węg. zakł. kred. 880.00, angiobanko 818.50, 
nnion banko 658 60, bankvereinu 665,60, ianderbanko 
489 00, kolei państw. 683*26, lombardy 126*26, akcye 
kolei E lbetbal 462 00, fabryki broni 697 00, tyto­
niowe 000*00, alpiny 574*60, Rima Muranyi 688*26, 
prag. Tow . żel. 2776*00, loay tureckie 168 26, ruble 
268 00- Usposobienie: spokojne.

Lwów 8 maja. (Z uby handlowej).
Obliczem* w walucie koronowej,
Akcye B* zztakę: Solej gel. Karol* Ludwika j.t 

400 Korol — .— do — .— . Kolej LwcwaŁc-Orern.-Jsska 
pc 400 kor, 682.— do 688.- . Banku hipotecznego po 
?00 zir. #69.C0 do '78 00. Akcye garbami w Bseesowle 
po 400 kor. — *— do — *— . T o *, budowy wagon*w
w Banosra po 500 koron —  30: Banku df« handlu
1 przemyzłu po 400 k. do 196*— .

L is ty  z a s t a w n e  BK 100 E  - Banka hipnr. g«!;e  
6 proc. !o». w 60 Jat. z 10 proc. prę®. H l'60 do 000.* 0. 
4 i pół proo. lo« w tiO lest 100.60 do 101*2), 4 ■ oc. lo»
w 60 lat 98 60 dc 99-2C Banku kraj. 4 i pół pr- e k i  w
6l lat lf 1.80 do 102 00. Bsnłcn kraj. 4 proc. los w 67 la-
i 893 do 99.60, Tow. krad. G*3. siemakie 4 proc. (I ci»*i* 
zya) 99.70 do OC CO, 4 proc. lot w 4i i pół la'acb 99'60 
do 00.00 4 proc. loe w 66 łat 98 9*1 do 99‘60.

Obligi za 100 K.; Gai. fund. propinaoyjnego 4 pro 
99.50—  100 20 Bukowińakiego fund. prop. 6 proc. 10;.6J 
do— . Koman. Banku kraj. 4 i pół proc. (Siej emieyi) 
101.20— 101,90. Koman. Banku kraj. (4»j en.) 99.00 do
99.70. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 prooentowe 
po 900 koron 98.86 do 99.59. Patyczki kraj * roku 1878 
4t/z proo, — .— do —.— . 4 proc. z 1898 r. 99,10—99.8^. 
miasta Lwowa 4 proc. po #00 koron 97.70 do 9b,40 
»/,»/• po 200 koron 100.60 d i 501.80.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
A L B E R T  S Z K O W R O N .

Lwów —  Plac Moryaoki,
Przyjechali dnia 8 maja. W , Morawski i  Ol­

szy. M. Morawski ■ Knjdaniec. Dyr. H. Habn t 
Wygody. Ke. W . Fartuch z Dlnżniowa. P. P. S. 
Zwoisoy z Brynieo. P. P. W . Polańscy z Rudnik. 
Dr. R. Wilson z Kopyczyniec. 8. Drobniewicz s 
Krakowa. Cz. Muszyński z Berlina. Dr. R. Wito- 
szyński z Liska. J. Zylisz z Król. poi. K. Gra­
bowski Mielca. P. Ferrari z Neapolu. A. Madey- 
■ka i L. Michałowski z Krakowa. PP. W . 8ki- 
bniewscy z Roeyi. M. Berlstein z Delatyna. J. Kob- 
liha z Wiednia.

H O T E L  FR A N C U SK I ”
Przyjechali dnia 8 maja. A. Krajewski s 

Oohladowa. L. Doboszyńsk: z Drohowyża. J. Po-

Ruch pcoiągów kolejowych.
ważny od 1 maja 1906 według czasu środkowo - europej­

skiego.
Przychodzą do Lwowa :

Z Krakowa: 2.31*, t 3 0 , 8 .40*’*. 6 6), 8 45, S.25, 9 80’ 
Z Bieniowa; 10.36.
Z Podwołociyk na dwoneo główny: 7,20, 11.46, 2 .20 , 

6.60, 10.80.
Z Podwołoosyik ntPodłam cie: 2 .O B . 7.00, 11’26 5 25

10 12*.
Z Oierniowiec: 12 2 0 *. 1.40, 6 10, 6.46, 9 05+
Z Kołomyi: 10.06.
Z Stanisławowa 8.06. •
Z Kawy i Sokala: 7.60 
Z Jaworowa: 8.18, 4.87,
Z Sambora: 8.16, ł.60, 9.20*.
Z Laweoinego 7*28, 11*50, 10'&0ł 
Z Tnchli 855 
Z Bełica 4*60.

Odchodzą ze Lw ow a;
Do Krakowa: 8 .2 B . 12.45*, 2  4 B , 4.05* 8.85, 1 j , » r .
Do Bieeiowa: 4.05.
Do Podwołooiyik ■ dworca głównego: 6,20, 10.66, 2 .21 , 

6.16*, 9.60*.
Do Podwołociyik i  Podiamoia : 2 .3 0 , 6.R6. 11.16, 6.87*, 

10.08*;
Do Oierniowioo: 2.B1*, 2 .4 0 , 8.15, 9.20, 10.40*.
Do Stryja: 11.8*0*.
Do Kawy i Sokala: 7.96*.
Do Jaworowa: 6.56, 6.00*.
DO Bambork: 8,65, 4.15,10.61*.
Do Kołomyi i Żydaciowa: 8 80.
Do Pnemyśla, Ohyrowa: 10.06*
Do Lawooinego 7.8C, 2 80, 6.26*,
Do Bełioa 10.46
Do Stanisławowa, Oiortkowa, Hmiatyna 9 10*

Pociągi lokalne.
Przychodzą do Lw ow a:

Z Brinohowio: (od 6 maja do 28 września) 7.07 pned- 
południem, 8.35, 5 80 popołud. i 8.80 wieczór (w
niediiele i ra. kat święta), 10.00 przedpoł.. 1.46 
po połndniu, (od 1 czerwca do 81 sierpnia wł. co­
dziennie) 9,85 wieczór.

Z Janowa: od 1|6 do 80|9 wł. oodiiennie) 1.15 popoł., 
(od 18|6 do 9|9 wł. codziennie) 8.46 wieeiór, zaś 
w niediiele i r*. kat. święta 9.25 wieczór.

Ze Smoierea: (od 27 6 do 16j9 wł. w niediielę i r i ,  kat.
święta) o 9.40 wieeiór.

Z Lubienia: (od 18|6 do 16|9 wł. w niedi. i rs. k. święta) 
o 11.60 wieeiór.

Odchodzą ze L w ow a :
Do Briuobowio: (od 6 maia do 28 września w ł ) 6.C6 ra­

no, 2.28, 8.40 i 6.26 popoł. (tylko w niediiele i 
ra. kat. i święta); 9.00 przedpoł. i 12.40 popołnl, 
Od 1|6 do 818 wł. codziennie 8.84 wieczór- 

Do Ba wy Buekiej 11*85 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa: (oa 1|6 do 80|9 wł. codziennie) .1 > p rie  

poi. (od 18 5 do 9 9 wł. w niediiele i rz. k. świętad 
1.86 popoł., zaś oodziennie 8.14 popoł.

Do Siczeroa 10.45 przedpoł. (od 27 6 do 16j9 w niedi. i 
rz. k. święta]

Da Lubienia: 2.01 popoł. cd 18 6 do 16|9 w niedziele i )  
rz. k. święta.

Uwaga, Pociągi pośpieszne drukowane są literami 
tłustemi; pociągi nocBe oznaczone eą. gwiazdką. Port 
nocna liciy się od gedz. 6 wieczór do C min. 09 rano.



P F W IĄ D  i  dnia 4 meju 1906.
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Pamiętnik lekarza.
(Z freaouskłego.)

(C iąg  u U b łł '.

— Zupełnie apamiic rany nieprawdaż f
— Byt mole.. ieos drag atak aapewne nie 

przyjaz:’e... lub, jeśli prayjdzie, to n stk sil­
ny... Możesz jeszcze i po nim wróoiż do 
zdrowia...

Andonin przeszedł .lię parę razy pe po­
koju z rakami, aełażonemi za pleoy; nagie, sta­
ją- przedemną:

— Słuchaj, doktorze - rzekł z energią — 
jesteśmy starymi rsyjaoiółmi i mam prawo li- 
oiyó na oiebie... Boziuawializmy już jier<>a o 
tym â aku, którego się zawsze spodziewałem, 
lecz rozmawialiśmy pewpól seryo, jak o nie­
bezpieczeństw e, które może sią nie zdarzyć. 
Teraz rzecz inna... Chodzi juz nie o możli­
wość, lecz o pewność, przejmnjąoą mnie strz- 
ob sm i grozą... Bo, przyziuaó ci to muszą, od 
pewnego czasu tyoie moj«* jest nieustann* mą- 
wernią i wolą stokroć naigorszą nawet świa­
domość od niepukuju, który Jcvga mnie uniem 
i nocą... Otóż, mut mi dać słowo zosoiwego 
człowieka, a wiem to oi>rt znaozy, że gdyby 
sią ten atak ponowił, gdybym zestal sparali­
żowany, niezdolny do dawania tobie rady w ży- 
oin, ~Uyby zwtaszoza moje władze umysłowe 
sosćaly nadwerężone... njzynisz to, ooż mi tak 
esąatc' obiecywał: zabijesz mn ,

...Dziś. gdy sobie przypominam tą rozmo­
wą, widzą jzsno, jak powinienem był postą­
pić- należało obiecać mn, wego pragnął, uspo­
koić go i nie uważać sią za związanego o- 
bietnioą.

Lekarz ma prawo tak postąpić: znając 
wpływ, jaki zdrowie dnoha wywiera na oiało,

17) powinien przedewszystkiem .or /mywa/ je 
w stanie równowagi.

Tak sią na to zapatrują dzisiaj, leo: w o- 
wej ohwili nie widziałem rjeof"  tak jasLO.

Wprawdzie w naszyci kawalerskioh po­
gawędkach, a i w późniejszych rozmowaoh, 
gdy Andouin zapytywał mnie o przepisy hy- 
gieniozne, do których sią nie stonował, óbiejoy- 
wzłem, iż go ustrzegą od fotelu na kółh&oh 
leoz w owym osar ■ rozprawialiśmy o tern, jak
0 rzeozy przypuszczalnej, odległej, dlatego mo­
że wydawało mi sią to tatwem do spełnienia
1 prostem i uważałem to niem u za usługą, 
którą lekarz, pozbawiony przesądów, nie po­
winien odmawiać przyjacielowi

A zdawało mi sią tak dk. tego, że w o- 
wym ozasie imieró Andnnina była u dla mnie 
zmartwieniem przwdaiwem, żałobą. Nie wahał­
by a sią jednak przed ofiarą, a to terą mniej, 
im byłaby mi trudniejsze do spełnianie, im 
bardziej miałbym opłakiwać im era tego, któ- 
regobym rcrąoił do grobu.

Leoz obecnie... z mojegc braterskiego a- 
oznoia dla Audouina pozobtały zaledrrie stab« 
szczątki, widząo go cierpiącym miałbym dla 
niego nie  ̂riącej współoznoie, nifc 3lą adeg" 
innego paoyenta. choć .ajmowełbym sią nim 
może jeszcze gorliwiej, niż ipnym ohorym.

W ohwili owej, gdy miałem powziąć sta- 
nowoae zobowiązanie, wniknąłem w głąb mego 
serca, w owi oieinne ozelnśoie, z których wy­
łaniają sią niekiedy, aanim wolr edołu je po­
skromić, najtajniejsze nasze myśli, te, któryoh 
przed samymi sobą wyjawić nie śmiemy, którr 
odtrącany z iturs s iii*m, a które _edn*k czy­
hają na chwilą słabo. ci? aby poddał nam stra­
szne pokuay; otóś >adajao sią, jak eąuzia sur - 
wy, pragr; j,oy do głąbi prawdy przeniknąć, wi­
działem: ie pragną śmierci Audouina.

Nie mogłem sią zdeoydować na od­
powie i i

Oosy Andouir. spoozywały na mnie; pra­
gnąłem uniknąć ioh wzrc n, leoz przea spu­
szczone pcwiek palił mnie, wżerał nią w seroe.

Ponieważ zachowywałem milczenie, on 
zabrał głos pierw# w,

— Widzą, że się wahasz — rzekł — a to 
wahanie dowodsi tylko, jak daleee preeoeaoia 
mo * są słuszne... Doznajesz zapewne skrupu­
łów, nie możesz sią wyzwolić z fałszywie po­
jętego noznoia lunkosol, które nakazuje wam 
prsodłnżać żyoie, o»yii właśuiwie agonią po 
tworów. Oświadezau ci zatem, że jeśli nie zo­
bowiążesz sią uroozyżoie do tego, o co oią pro 
szą, dziś jeazoze za powrotem do domu, zgła­
dzę sią ze święta... Bo mówiłem oi to nier&u 
i po tarzam po raz ojtatni: nie ohcą foteln 
na kółkach, nie ohuą by i  przez miesiące, ba! 
lati całe, wy ri tukiem społeo leństwa. Sair 
mysi o tent jest mi wstrętną, obrzydłą... Wolą 
stokrjó śmierć w pełni sił, dopćki jeszcze mam 
dość energii: aby pociągnąć za oyngiel od re­
wolweru... Bozwai teraz, oo oi w podobnym 
wypadku nakażej« sumienie i odpowiadaj!...

2 nasunąłem ręką po czole, uspokojony 
pod jednym prryns jmnis . wzglądem : Audonin 
uie dumyżleł sią wystąpnyoh moić neznć.

— Nie dręoz mnie tak okrutnie — sze­
pnąłem

I  ohoąc zyskać na czasie, dodałem :
— Miej-że wi mnie ufność... Nie żądaj obie- 

tmoy bezwzględnej, przeoiwko której w danej 
ohwili mogłoty sią oburzyć moje sumienie le- 
karskii i ludzkie... Pozwól mi powziąć ddoy- 
»yą wr*dy don ero gdy nadejdzie ozas działa­
nia, jeili wogóle nadeiózie...

Lśoz on sią upierał.
— Nie — mówił — tc mi nie wystaroza — 

z twojego obeonego wahania miarkują, jakbyś 
postąpił: su“ tenU nakaitywałoby oi ozekaó; a 
ja tymozassir ..

Nie dokończył; stawał mn snać prasd

oczyma obraz powolne; agonii, %aleotwa, nie- 
wo ciała i duoha.

dożuwałem te jego myśli.
— Przysięgam oi — rzekłem, przejęty nagłą 

litośolą — przysiągaiu oi, gdybym siedział, że 
maBz niebawem umrzeć i że sią bardzo mę­
czysz...

Przerwał mi zniecierpliwiony:
— Oh! to nie dosyć!... Wierzą, że skróoił- 

byś mi życie o godzin parą, słysząc moje jąki 
i wiedząo, że nie ma już nadali ocalenia... 
leoz każdy z twoich kolegów, najtąpszy nawet,
1 czyniłby to samo... Mnie nie o to chodzi.
2 iam, abyś mi wyświadozył nie lekarską, 
leoz przyjacielską usłngą... ohoą. abyś mi 
oszoządził nędznego żj wota, abyś mnie ustrzegł 
od wstydu i upokorzenia, jakiem jert wzbudzać 
obrzydzenie i litość, choćbym sawet tego wsty­
du, ani upokorzenia nie ozul... Choą, abyś usu­
nął z pod moiot nóg ten grunt neutralny, po­
między życiem a śmiercią, ohoą, abyś mi 
oszcz idził stanu gorszego di eko od śm'eroi sa 
mej, którego się tak oba ri&m, że syj aó nie 
mogą... No, dalej-że, obieoaj mi to, o oo eią 
błagam, wróć mi spokój

Bozumiałem go do Itonale, Na jego miej­
scu doznawałbym takich samy oh obaw, tak sa­
mo prosiłbym przyjaoiela o wyświaderenie mi 
przysługi podobnej”

— Och! i czemu:*- śmierć jego była mi nie- 
zbędnie do szczęścia potrzebną?

— Nie mogą! — odp rłem stanowozo. — Nie 
nalsgcj toby sią na nio nie zdało... Postano­
wieni i meje jest niezłomne...

Leoz on nie dawał jeszoze za wygraną.
— Nie możesz! — podohwyeił. — J etanów 

sią nad tem, oo ci mówiłem... Drugi atak Loże 
jią woale aie zdarzyć, wszak sam to twisr 
dziss... W  tri im razie nie potrzebowałbyś do­
trzymywać obintniey... Zresztą zaehowam wszel­
kie ostrożności, aautoenj  ̂ sią do two;ck przepi­

sów .̂ A  weś i to na uwagą, że gdybyś d-- 
ozozego przesądu, upierał się przy odm< 
będziesz i tak miał życie moje na sumień'0̂  
Bo oi ran jeszcze powtarzam i przysięgam: *• 
biją sią. Czyż uie lepiej wiąo, abyś ocaL. 
żyoie obietnioą, Biżbyż mnie zabił odmową.- 

Obnrzył mnie neiwny egoizm, przebij*iV 
z tego dowodzenia. , . i

— Choesz — rzekłem — moje barki oboi»r*' 
deoyzyą, którą powziąłeś r własne4 woli 
daruj mi to siowo, przez tohórzostwo i ob» ’ 
urojonego niebezpieczeństwa... Byłbym od1 
wiedzialny za ciebie, gdybyś był okorym, i 
wierzonym mej pieczy... leoz w stenie, w j8-* ' ( 
sią obeonie znajdujesz, sam odpowiada*: t\ 
postępki: ja oi mówią, oo nar ob< w . ‘ 
powiedzieć, ty zrobiaz, jak zechcesz, i ś® 
za to odpowiedzialność nie spadnie na mci0,

— Ozy jesteś tego pew tym ? ; .
...Dziś przekonany jestem, że Audou n 3.

wom tym nadawał znaczenie ogólne jeay1 
Ohoiał zapewne powiedzieć: a

„Czyś pewny, że twoje odpowiedziało0 ̂  
nie sięga dalej; że skoro żyeie, moje zalssT 
twojej odpowiedzi, wolno or jest u d z ie la ć  V 
tak swobodnie, jah gdybym oią prosił o 
kłą lekarską poradą?*

Leoz, znajdnjąo sią w sorai ne‘ to1 fc 
dnoka, słowom tym nadałem inne, doniośloj 
daleko znaoaeme. #

Proste jego pytanie obudziło w snani*Ł 
mojem przeraźliwe eoko.

W  okrrili tej zrozumiałem., że jakkolwi **'
bym postąpił, ezjr to nozyuił nu omśtnicą, lab
też prośby jego nie uwzględnił, byłbym W*' 
sze winien jego śmierci.

Jedyną moją szansą =»>lo, iż za posrrot *  
do domu Audouln nie dbierze sobie tycit, 1® 
groził; leoz wierzyłem w szezerośś tego po*t® 
nowisnie.

(CiaL" Galasy np^Hcil.

H a n d e l  w i n  1 u e l l k s t e i ś w

L u d w i k a  J u l i u s z a  S t a d t m i i l l e r a  poleca
p r z y  p l .  M a r y a o k  i m  5 .  H o t e l  F r i n o u s k l .

Cognac llcimcsy, Martel, 
Dubois.

L u b ie ń .
Zak ład  z d ro jo w o -k ą p le lo w y  l  h y d ro p a ty o z iy  

S taoya  K o le jo w a  w  m ląjson.
Najailnleiszo wody sia ć?; ne na kontynm-olo. Kąpiele siarozane, borowinowe, 

sia-czai. jazowa; kąpiele gaco e z kwisam węglowy ni 1 Ie Nauheim. W  La^ieuin 
lnezą sią e «aakamitym »k ‘ sm nrjbardiiej i»s ta r «»ł fonxy reuiflatynaa Uk 
stawowego jakoteł m ięśni'- go. Iseh.as, Lrtre»yim, Nerwoból, obrsęki po sla- 
e  liliach i swichnięoicch- aapalonia okooteaj, eLo oby skórne i kobieoe, .strucia 
meta iosm i spóźnione postacie kity.

Lecsenia elektryką, iz isa i im, gimnastyką, ka.ienki oe- tr lnle »( ..jwa-i, 
aieszkan . wygodne i sucho w I i III sozonla jui ed I K w II sezonie I K. 40 dz.^nnie.

Więksja osądó pskoi opalana i debra i nieiroga. Poosta, teł i-
graf i  apteka w miejsen. Omnibus zakładowy do kaśdeg< i po .ąpu 20 h. od esoby.

3e*on kąpielowy od 20  maja do końca września.
Wsielkioh objaśnień ndsiela odwrotną poustą: „ Z a r z ą d  k ą p ie lo w y * .

La kuse ss (ładowi:
O r. K s a w e r y  O hm iA ekś i O r . A n to n i M ik o la e e e k .

Przeszłu 400 mazzyn w samej tylko tialicyi. 

MODEL 7
Maszyny do pisania „Adler“ |

Jedyna najpraktyczniejsza.
Widoosne pismo. Największa ilość odbitek. Pojedyócza manipula­
cja. Zegwarantewaue równość pisma na zawsze i wiele innych 

pierwszorzędnych zalet.
P r w p e k t y  1 c e n n ik i  w y w y ła  g r a t i e  i  f r a n k o .

Generalny lastąpea

£ . H A U S M A N
Lwow. Pasaż Hauamane. O

Największy skład przyborow do wszystkich systemów maszyn. ^

1
• M M M M f i H M f i i f t

O re b n e  e g le s z r a la . i
Stlat aidciei lotciytskiU

L w ó w , M a lic k a  10.
poleca

kompletnie gotowe -wyprawy ila  
bne wraa % pośolalą od słr. 200.

Z a  n a jle p o z ą
pows.aobnie nsusaa, 

■y . wydaje sdi. , , sma-
J n Q B l l l l 8 i u ®r, prawda ie do­

mowy wikt, tylko na 
świeśem mtile spo- 
-sad.ony

p l. S m e lk i 3 .

K e A s k i z ą b  * tst/u l u .  .  wągier
[i pl eea ną.taaiej Dcm Ha&lk wy 

Lwów, Jagiellońska S.

5 kor. i więcej zarobku d dennego
Y o w a r a y e tw o  d o a tew y c  rob . p o ń c z o ­
s z k o w y c h . Poa. nkujsm os ib płoi obojga do wy­
ręba uońoioeh na ss isej mastynie. Pojedyńeia 

i saybka prace irsst cały rok w domn. 
Wiadomości prsygocewawose sbyteci. , Odległośó 

niema wpływu, spnsdajemy ró tjty ,
Tow. io io fr e k  n u t  poteooknwTcl.

T J O l  M W MIT Tl I . p. 
P r a g a ,  P e t r s k s  n a m c s t l 7  — 5 9 7 .

12 najpiękniejszych utworów na fortepian
sawierają w kwarula I  r. b.

Howości Musyc2&$
Jedyny polski mietląoznlk literacko-nutowy.

?resum «rala keirta ln le  1 rnb. aB kop., a praea. poeatową 1 rnb.
50 kop.

lessyt poJodyAeay CO kop.
Treśó sessytów: Sursyński M. ateiodya i Krakowiak. — Mnesko ss. M. 

Bsziee wereekie, — Aitkea G. Bjnnada. — Oiptllone A . Ttoman». — Olere H, 
blsgia. -  is rra ri-W o lf U. Barks-c.a. —  BJtald G. Arlokin-Pantotoina — Sa­
ma-a 8. Talse lente. — Wems A . Bomaas I. — W ilm  N. Wspomnienie ■ War- 
isawy i — Yoss Pr. Bajecska.

W  dsial literackim lis.i ■ praee i  dsiedsiny mnsyki 
O p łaoą jąoy  oa  k w ie tn ia  .K u w o ic l M naycŁE “ ro on ic  rab . 5. *  

prsesyłkr, c .Ł iwą rnb. S o tr z y m a ją  kw . Z. b e zp ła tn i, jako premiom, a lbo  
sa  p o t ay, L  3 z a  1 rnb. f i t  kop. s łyn n ą  m etod ę  L e s z e ty jk lo g o  p. t 
.Nowoeiesny n s  lssa", opracowała "  Prentner, tlóm. H. Jaruselaka Ni prse- 
ijłką premiom naieiy dołąojyó 80 kop.

Adres Hedakoyi i Adm iniftraoyi: Warssawa, Warecka 15.
IgoDOyą ws Lwssrfe s 8t. 8ok łjwsklsge, Pasai HsssmsM Nr. 9.

rzy zmianie roku
poleca  sią 

N ajsta rsze  z a fo ia n e  w  r  1887

Biuro dzienników ; ogłoszeń

Ludwika Plohna
da mjaw-a Sokołowski

we Lwowie, ul. Korola Ludwikę 9
pnyjmuja abonament na wssystkie piama krajowe, w ie - 
d e ś s k le  d z ien n ik i i ugra&iosn., loatrowane, belytrjstycjne, 
bumoir/etyoen., Sarna. _ mód itd. po eenach oryginalnych, rąosąe 

■a pauktnalną dostawą własnym' kolporterami. Czasopisma beicts fstyoane 
ilustrowane i śuraala mód rysyła sią takie na prowincją, ÓW e ł  p r z y )-
m u fę  o g łM z e n i i  d e  w e z y e tk io h  p ism  p o  n a jta A e zy c r i c c r ta eb .

Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu 
dostarcza l sprzedaje nunwrami poiedyń- 
czymi *eyc samego dnia do wpół do jedena­
stej wieczór.

P o m le i  tk a n l i  1 po.oje, > prsedc 
keje, kuohnir e elektryeenem oś~riatl«- 
n-em ■ ogrodem r  mwualnie stajnią 
i wosownia srr i i  do wyoająsia Bocsna 
Aadsoka willi. Dy nw.aish.

Fortepiany
nowe a pian ikjruądnyok A j  sych fa­
bryk, również pianina nowe lob ptwegra 
ne najtaniel .prssd.ją i wypośyetam 
Polecam P. T- Pnblioanośei swój wybo­
rowy (daraO»~ licsnsn ^oehwsłami a 
praytem tani skład sa jto .isysh  fortepia­
nów W  vsyłką instromentow asiutsc sniam 
na ca'.y 1 raj. a nawet sa,ranisą i Aaa 
kas. Bówniel rtperaeyą i strojsnia pr-iyt 
mnje . w konmje s'-misnai- a piaardai 
wą nmiejątaeśeią -atuki 8 . łą f-n u  wy- 
jełdłam  na prow;Łcyą. P.*oisą o /rskaws 
waglądy. Miehał Wojnarowiea. łtyneh U.

Z a r z ą d  dóbr Dnkla woeati. loco 
prsyjmie aaraa naaiecanika i leśnego w 
jednaj oiobie li >■ tylko włeśeiaaina. 
Pensya roeana 210 t >-on, ordyetryi 1* 
koroy aboża, ogród, pomiesakanie a opa­
łem i dwie własne 'traw- na passy 1< 
śiiej

P o s z s e U ją  l e i i i l c k c g e  a drowie 
dniem feehowem wykstUlceniem i kilku- 
na*i! letnią aamoiitną praktyką. '  j  sya 
1100 k. roc D '. Zg ło »en ia  aieedyowiedn'* 
arataną bea t ipowiedai, aa swrot orygi- 
nalnyoh świadectw sią nie rąaey. Zgło- 
sser ’ s pod adreseLt: Aleksandra Wikto- 
rowa. Osndeo.

W  « •  D O  « q  *  JT
ila  miast, qmin, foEwarkćw, fabryk, ogrodów, gmachów pubiloznych, domów

prywatnych i t. d.

Poszukiwanie uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. 
Instalacje domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

Centralne
O G R Z E W A N I E

#sz«lkieh systemów

i w e n t y Ł a c y ę
Łaźnie, Mechaniczne pralnio I suszarnie i t. d.

projektują I wykonuj j:

lnź. Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18.
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót. —  Kosztorysy bezpłatnie.

Pierścionki
Obi ,iskł ślabna, ss-iilid Lnkietews, wasal, 

kie wyroby słota i srebra# paljea

Fraicimt Kiafiic ?il
P la c  Haller^ 4 .

Prayjmajr wssalkie obstalonki i reparacje

WINO!
Uoje aajdeli tatniajssa w in a  D a lm a  
ty A s k l wysyłam w baaaołki.oh od 
8> l:tró v  awyl p gwarancją sa 
psłaaj arygiaalaaśai i ryUr.yaialo- 

śei, a . jrisia:
•abaniea, sta. s biała, priaśraasyi * ,  

moena 48 k. aa litr. 
Salana, tagadni wina eaerwer* bar- 

dso iii .1 ia i  wsaka 4? h. aa litr. 
Opalla-Bakiller, bardaa nlobiooa a- 

twista 4T k. sa litr. 
Podane raty ras misją sią luko stseye 
kalaj w wa Piama (Zjaka) aa pakranisi . 
Leaaki ] rayjmnją i  ed łr-ssa  iliasc- 
nyak franaa. rsy riąkasym dbterse 
steidnkawy rabat. Próbki (*  . j . )  po. 
aa tą de ^nakananm aią a wybornej 
jekeśai kaaatnją 1 . S. ■ i  Aa kałdaj 

pi ai ty "s miki gmtia i i inka 
■.dres: E d m  »d  PSU K , P lu n ę .  

Tysiąey listów daiąkaapnyak 1 nanań 
*• da anmianm aat irm y.

z d r o w y c h  i  c h o r y c h
l

jak też ważnym środkiem oszczę­
dnościowym dla gospodyń jest

Ceres-Huszcz do potraw
z najprzedniejszych orzechów kokosowych.

******

W y p r a w y  A L 'b n e
,  f tó»i' i krajowyek wykonane 

własnej praeowni. /

H
V  vóW‘ 'a^

Zlecenia z prowlnoyi załr ‘ się 
odwrotni*.

Dr. U H M Y

płynie
D«shoi ale odtłnsaes. i od- 

ka.i», skórą, sapojiei i 
wypa.Ji.nia włseów, — 
i nia iek perest. Jo 
aakytia w *al kniej- 
asyek apteluteL, dregu 
ryaeL i sklaŁAnL erfnm. 
Główne s lł jd y : — we 
Lwnwie Hay, Hikolasch; 

w Krakowie: Seim.

Szparagi
, 3010“

Słodkie grubi :od>gi sa & kg. K. 6'— 
wysyła frai :o sa pobraniem

Johann Smtner GOrz.
Praktyczne, patentowane nowości
w kałdym postąpowym domu do uodsien- 

negj akytkn niesb jdni e 
potrzebne, równiej na 
prezenty odpcyijdnie, 
po b. nia ich cenaoh

KleezeAski, Lwów
pier ssa w kraju agencja 

handl. i huriow-1 skład pa­
tentowanych nowośoi galau 

teryjnyck.
N a  ż ą d a n ie  ilueti p r o s p e k ty  

o d w ro tn ie .

n m m  k i e u
P ISM O  T Y G O D N IO W E  ILLU STRO W AN E.
N A U C E  I R O Z R Y W C E  M L O D Z IE Z Y  PO  
---------------------Ś W IĘ C O N E .---------------------

W  osąś-ri literackiej i a wie i a

opowiadania historyczne * z podróży,
powieści, wiersze,

komedyjki pogadanki naukowe, zadania
różne rebusy i t  p.

wszystko to w formie odpowlsdnlej dla umysłów 
młodooianyoh

PE1MIU1I NA  ROK 1 9 0 6 :

Bezpłatnie 12 tomów powieści
czyli kBiąika cc miesiąc.

Wszystkie tomy wyohoozą w czdocne, oprawie.

Prenumerata wynesi:

Kwartalnie 4 S8 0 V roczuie 10 k, 2 0  h. wraz 
■ z przesyłkę poczt.

Nkspedyoys:

Biuro dzienników SoLołoweklego we Lwowie Pas>aź

,

Hauemani 9

Redaktor odpowiem W  Metan? M a s ł o w s k i . Papier a fabryki braer FiaZkowscon. Z drakami E. Wiaiarar


